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W  sprawie kolei Północnej

W iedeń, 11 maja.
( tu )  Tutejsza Sonn-u Moniagc Ztg. od same­

go początku, gdy sprawa kolei Północnej zaczęła 
żywiej zajinować opinię publiczną, niezniuido- 
wanie walczy przeciw aki/jołłaryuszom towarzy­
stwa kolejowego. Nie ma prawie numeru w któ­
rym artykuł wstępny nie byłby poświecony tej 
sprawie. Diaezego tygodnik ten stanowi wyjątek 
pomiędzy pismami tutejszemi, które jeżeli nie pi­
szą wprost w interesie towarzystwa kolejowego, 
to przynajmniej tuilczą, dochodzie tego me mamy 
racyi, zwłaszcza gdy Sonn-u Montags-Ztg. wal­
czy nie argumentom i naciąganemi, lecz po  mię­
kszej części trafnemi, choć troebę rozwlekłem i. 
W  numerze dzisiejszym tygodnik rzeczony wy­
stępuje z „rew elacją1* p ierw szą— jak powiada — 
czyniąc ogłuszenie innych jeszcze zawisłem od 
tego, w jaki sposób pan m inister skarbu jutro, 
w poniedz.ałek, bronie będzie umowy zawartej 
przez rząd z towarzystwem.

Reireiacya pierwsza je s t w krótkich słowach 
taka: Cała umowa nie jest niczem innem , jak 
dobrze wyprowaazonem na scenę mamidłem na 
zamydlenie publiczności oczu. Towarzystwo kolei 
Północnej cnętnie wprawdzie przyjęłoby tę urno 
wę, ale przewidując, że przez Radę państwa od­
rzuconą zostanie, pogodziło się z myślą rokowania 
o inną nmowę. Chodzi mu włuśnie o to, żeby 
się targuwać; zażądano bardzo wiele, aby tern pe­
wniej otrzymać jak najwięcej. Towarzystwo zgo­
dzi się chętnie na 40-lptnią koncesją i na bez 
warunkowa lngei uncją państwa na taryfy, bo nie 
te są główne piinkta, o które mu chudzi. Czas 
trwania nowej koncesyi i kwestya taryfowa są 
tylko zasłony na pokrycie punktu kardynalnego, 
którym jest nabycie kolei prze* państwo za cenę, 
dla której obrachowania podstawa byłaby przyję­
ta w wysokości renty równającej się przeciętnie 
dochodowi czystemu z siedmiu, a właściwie z pię­
ciu lat (§ 5 umowy). Kolej Północna ma bowiem 
znakomitych rachmistrzów, którzy dobrze znają 
wartość tego § 5 i uważają go za najcenniejszą 
perłę w całej umowie. „Praw o“‘ poństwa do na- 
„ rcia kolei Północnej za taką cenę jest dla to­
warzystwa kolejowego do tego stopnia kardynal­
nym  punkiem  umowy, iż bez tego „pra^a" nie 

jprzyjęłoby ani SO-letniej nowej koncesyi, ani 
swobody taryfowej. Oprócz tego ważnym dla to­
warzystwa punktem  umowy jest tylko jeszcze wy­
puszczenie nowych akcyj na 25 milionów nom i­
nalnie. Te są dwa kardynalne punkia umowy, 
dające podstawę do spekulacyi gibłdowej, wobec 
której spekulacje z lat 1869 do 1873 byłyby po- 
prostu fraszką. W dniu przyjęcia przez Radę pań 
s_wa pierwszego punktu, tj. prawa nabycia kolei 
Północznej przez państwo za cenę powyższą, akcje  
osiągnęłyby kurs 3000 złr. za 1000 złr a w 
chwili einisyj nowych akcyj stanęłyby na 4000 
zlr. Wyzyekać to, oto cały eul umowy. Towarzy­
stwo nie czekałoby roku 1904, nie czekałoby na­
wet roku 1894, a >y wszcząc ag itację za przeję­
ciem kolei na własność skarbu.

Taka jest rewelacya Sonn u Montuys-Ztg., 
która komży artykuł swój zapewnieniem, że mi­
nister hanolu br. Pino i referent w ministerstwie 
i.ąndlu p. W ittek, zasługują na całkowitb uzna­
nie, iż od pierwszej zaraz chwili byli za przeję­
ciem kolei na własność skarbu, ale niestety nie 
udało się im przeprowadzić swojego zdania.

Wobec tej rewelacji onrona umowy przez p. 
tninjstra skarbu, na jutrzejszem posiedzeniu ko- 
misyi kuMowej może byc bardzo ciekawa. A gdy 
od siebie dodamy, że, jak nas zapewniają ze stro­
ny mogącej m.eć dobre intormacye, n o w a  u-

m o w a  m i ę d z y  r z ą d e m a t o w a r z y s t w e m  
k o l e i  P ó ł n o c n e j  j u ż  j e s t  g o t o w a ,  ju ­
trzejsze wywody p. Dunajewskiego o znanej um o­
wie pierwszej, mogą być tein więcej ciekawe.

Nie od rzeczy będzie nadm ienić tu, że nie kto 
inny, jak sam Czas z wyższego natchnienia 
rozpoczął w roku 1880 kampanią p r z e c i w  
kolei. Półaocnnęj a d z is ia j, nie wiemy, czy 
z własnego, czy znów z wyższego natchnienia 
występuje nawet przeciw prawu parlam entu.

Wybory do Rad powiatowych.

W ie l i c z k a ,  12 maja.
Wybory do Rady powiatowej w Wieliczce z wię­

kszych własności odbyły się dzisiaj. U praw nio­
nych do wyboru jest 90. Z tych wzięło udział 
przy wyborach 58 częścią osobiście, częścią przez 
pełnomocników.

W ybrani zostali prawie jednom yślnie: pp. br. 
H enryk Konopka z Wrząsowic, MaryaD Dydyński 
z R -tiD orska, dr. Stanisław Larysz Niedzielski 
z Sledziejowic, dr. Btanisław Biesiadecki z Sko­
tn ik , Tm nau H enryk z Dobczyc, Ozecz-Linden- 
wald Karol z Bierzanowa i F ink Adam z Ko­
mornik.

Urganizacya nowej Rady nastąpi zapewne do­
piero w pierwszych dniach czerwca b. r,

J S o e n n ia , 12 maja
2 kuryi Większej własności wybrani zostali do 

Redy powiatowej pp. Benoe Atanazy z Niegowicy, 
Chrzanowski Wojciech z N iedar i Lasko W incenty 
z W rz ę p i, wszyscy trzej jednogłośnie; tudzież 
większością głosow pp. W łodek Zdzisław z D ą­
browicy, Żeleński Kazimibrz z Cichawy, Kadun 
Gustaw z Grobli, wszyscy sześciu właściciele dóbr 
i nareszcie dr. Serafiński A n to n i, adwokat wr 
Bochni.

N o w y  T a r g , 12 maja.
Dziś z kuryi posiadłości większych tutejszego 

powiatu wybrani zostali większością głosów pp. 
Adam Uznański wł. dóbr. Szaflar, M ichał Dzie- 
wólski wł. dóbr Krościenka, Stanisław Drohojow- 
ski wł. dóbr Czorsztyna, Jędrzej Glosser wł dóbr 
Rokicin i ks. W ojciech Roszek proboszcz z Po- 
roniaia. Dla braku absulutnej większości na szó­
stego członaa przystąpiono do powtórnego głoso­
w ania, a gdy i przy tern otrzymali równą ilość 
głosów pp. M ic h a ł Kwieciński aptekarz z Nowego 
Targu i M ichał Paluch adjunkt sądowy z Czar­
nego Dunajca, rozstrzygnęło losowanie na rzecz 
p. Michała Kwiecińskiego, który został członkiem 
Rady powiatowej.

Wybory z tej kuryi podobnie jak i z włościań­
skiej wypadły dla dobra powiatu możliwie ko­
rzystnie.

t a p t f l f l i y a j e i a i  f ia io m f ,
L w ó w ,  12 maja.

( = )  Sprawa inkameracyi kolei Północnej ce­
sarza F erdynanda, stanęła w całym kraju i po 
za j eg° granicami tak ja s n o , że byłoby co naj­
mniej rzeczą zbyteczną, tracić jeszcze bodaj kil­
ka słów w obronie uchwały jednomyślnie, przez 
wszystkie do tego powołane czynniki powziętej, 
że rząd nie powinien przedłużać przywileju tej 
kolei, i że ew entualnie, po upływie przywileju, 
powinien ją  inkamerować. Na tę zasaife zgodziło 
się już Koło polskie i wszystkie inne kiuby Izby

deputowanych; tę samą zasadę wypowiedziały 
najrozmaitsze korporacye, instytucye, kraje całe 
przez które pizechodzi ta ko lej; wypowiedział ją  
nasz kraj w licznycy petycyach i memoiyałach. 
Zdawałoby się więc, że wobec tej Zgodności w za­
patrywaniach, nie znajdzie się już nik t, a przy­
najmniej nikt z nasz&j delegauyi, ktoby poważył 
się stanąć w cbron :e przywileju a względnie prze­
mawiał przeciw inkampracyi rzeczonej kolei. Tym­
czasem znalazł 8i? korespondent, który w formie 
oględnej, ale mimo to ja sn e j, stara się udowo­
dn ić , że rząd nie powinien inkamerować kolei 
BółnuCnej. Je s t nim i.iedeński korespondent Ga­
zety Lwowskiej, piszący pod znakiem (R), który 
nie wiem czy słusznie — uchodzi za bardzo do­
brze poinformowanego, albowiem ma być człon­
kiem Koła polskiego. Znający stosunki zapewnia­
ją  nawet, ze ów korespondent (R) j e s t  i s t o ­
t n i e  j e d n y m  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  
c z ł o n k ó w  K o ł a  p o l s k i e g o .  Jeżeliby tak 
u jło  is to tn ie , n»ówuzas sprawa upaństwowienia 
koLi cesarza Ferdynanda, miałaby w samem Kole 
giuźnego pizeciw n k a , i mimo zapadłej już w 
Kole uchwały, ostateczna decyzya byłaby wątpli­
wą. Korespondencya. stoi także prawdopodobnie 
w związku z wiadomościami, podanemi przez nie­
które nasze p ism a, że sprawa kolei Północnej, 
w oDecnej sesyi Rady państwa nie przyjdzie już 
na porządek dz‘enny. Łatwo uwierzyć w prawdzi­
wość tej iłiadom ośii; przeciwnicy inkameracyi, 
a zwolennicy ugody, chcą prawdopodobnie zyskać 
na czasie i podczas leryj parlam entarnych, w sze­
regu artykułów podobnych do tej koresponden­
cji, wj kazać, że inkameracya jest niemożliwą.

Dr. Z góreki, dyrektor Banku krajowego, wy­
jeżdża w tych dniach do W iednia w sprawach 
b an k u , mianowicie z przedstawieniem do pana 
m inistra skarbu, iż tutejsza adm inistracya poda­
tkowa wymierzyła możliwy najwyższy podatek 
Bankowi krajowemu (zdaje się , że dlatego, iż 
krajowy), dalej w sprawie kołowania listów h i­
potecznych Banku i częściowego ich finansowania.

Na pożyczkę krajową, której zrealizowania Bank 
kmjowy się podjął — posiada Bank prawie zu­
pełne pokrycie.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Rady admini- 
ctracyjnej fundacyi SkarbkowRkiej. Na oorządku 
dziennym była spkaw a, udzielenia em erytury p. 
KóveoZuwi, co pijwsuećbnie zdziw iło, a nawet 
wyu ołało artykuł w Kuryerze. Tymczasem była 
to ponowna prośba p Kóvesza, aby, wobec fantu, 
iż Rado przyjęła lego dym isyę, udzieliła mu na­
leżną em eryturę. Wobec jednak stanowczych uwag 
członków Rady, że trwają przy pierwotnej uchwa­
le, t. j. aby p. Kóvesz poddał się dyscyplinar­
nemu śledztwu — kurator prośbę tę cofnął.

Obsada dyrektora nastąpi s ta n o w c z o  w d ro ­
d z e  k o  u k u r s u ,  a nie po fam ilijnem u, jak tu 
głoszą — dlatego o b o w i ą z k i e m  jest ludzi od­
powiednie kwalifikacje posiadających, zgłosić się 
do konkursu.

Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej dla bra­
ku kompletu nie odbyło się.

W ie d e ń ,  12 maja. 
(nu) Z bardzo dobrego źródła otrzymaliśmy 

potw ierdzenie podanej już w  zeszłym tygodniu 
wiadomości, że Sejm zwołany będzie na sesyę 
w czerwcu, a Izba poselska Rady państwa rozje- 
dzie się na wielkie wakacye dnia 27 b. m., we 
wtorek przed Zielonemi Świętami. Gdy potem 
Izba wyższa załatwi przekazane jej ostatnie uchwa­
ły Izby poselskimi będzie można odroczyć Radę 
państwa z rozporządzenia cesarskiego już w pier­
wszych dn ach czerwca. Sejm na sesyi czerwco­

wej zaimie się podobno na nowo niesankeyono- 
waną ustawą o zgodności granic okręgów wybor­
czych z granicami powiatów jako jedną ze spraw 
pilniejszych

Z uznania godnym  pospiechem czeski Klub po- 
kwapił się usunąć światło dwuznaczności, w ja­
kiem stawiała go wiedeńska korespondpncya Pe 
tersb. Wiedom. Dziś przed posiedzeniem Izby 
zebrał się Klub jedym e dla potępienia przypisa­
nego mu w tej korespondencyi machiawelizinu, 
a potępił go stanowczo, bez ogródki. Sam poseł 
Vaszaty przybył w ciągu tego posiedzenia klubo­
wego z gotowem oświadczeniem, zaprzeezającem 
nie rozmowie z korespondentem Peterb. Wiedom ., 
ale treści jej; powiedział bowiem korespondento­
wi wcale co innego, niż ten w organie rosyjskim 
popisał. Ciekawiśmy odpowiedzi tegoż organu na 
oświadczenie p. Vaszatego i na wysląDienie Klubu 
czeskiego. Na jedno, co prawda, zgodzić się nie 
m cżjm y z p. Vaszatym i prawdopodobnie także 
z Klubem czeskim. Oświadczenie jego mówi, że 
sprzymierzone stronnictwa prawicy są za przym ie­
rzem z  Niemcam: wraz ł  Rosyą. Do „stronnictw** 
tych zaś zalicza p. \  aszaty także naszą reprezen­
tację , która nie jest stronnictwem w parlamencie. 
Nie o tę nazwę jednak nam tu chodzi, ani też 
o to, że p. Yaszaty mniema, iż reprezeniacya na­
sza także jest za lem, żeby Rosya należała do 
przymierza Austryi z N iem cam i; lecz o to, że 
Czesi rzeczywiście są z ł  tem podczas gdy my 
wolelibyśmy, żeby Czesi za tem nie byli. W idzi­
my tu sprzymierzeńców Keła polskiego zupełnie 
na tem samom stanowisku, na którem p.zed trze­
ma laty widziuliśmy p. P lenera i całą lewicę, a 
na którem lewica trwa dziś it szcze. Wojny A u­
stryi z Rosyą, ani nawet Niemiec z Rosyą nie 
pragniemy bynajmniej; byłaby ona nam nawet 
mniej upragniona, niż Czechom, Niemcom lub 
komubądź innem u; ale od niepragnienia wojny 
do aprobowania przymierza z Rosyą bardzo da­
leko. Przymierza tego nie pragniemy, bo najle­
piej Rosyę znamy i zgubny wpływ takiego przy­
mierza na rozwój wolności i prawdziwegc postępu 
najlepiej ocenić potrafimy. Mrzonką zaś je s t i ułudą 
wierzyć w przymierze z Rosyą jako w gwaraucyę po­
koju. Z tych to pobudek wolelibyśmy żeby i Czesi 
przymierza z Rosyą nie pragnęli. Je s t to bądź 
co bądź punkt, sprawiający ujmę ścisłości sojuszu 
Koła polskiego z Klubem czeskim.

Honorowe sprawy z p Schoenererem ani nie 
skończyły się jeszcze, ani też przebieg ich do­
tychczasowy nie był taki, jak go przedstawiano. 
Młody Giskra załatw ił sprawę swą z p. Schoene- 
rerem rzeczywiście „po rycersku"; tak przynaj­
mniej zapewniają w dziennikach świadkowie ich. 
Tak samo i p. Reschauer pojedynkowa’ się z p. 
Schoenererem ; na szczęście w obu wypadkach 
cbłop strzelał, a Pan Bóg kule nosił, i nikomu 
włos z głowy nie spadł. Może zachęcony takim 
rezultatem , dzisiaj na posiedzeniu Izby pos. Wa­
gner takie skorzystał z obecność p Scboenerera, 
aby go zapytać, czy on przez „nieokrzesanego 
draba** jego rozum iał; ale p. Schoenerer, zmiarko­
wawszy zaraz na wstępie dość długiej peroracyi 
p. W agnera, że do niego pije, wymknął się z sali, 
aby mu tu nie odpowiadać Może więc nastąpi 
jeszcze spraw honorowych ciąg dalszy.

Proces i. I. Kraszewskiego.
I d p s k ,  12 maje.

W sali tutejszego sądu krajow ego, szczupiej i 
mogącej pomieścić mniej niż dwieście osób roz­
począł się dziś proces przeciw J  1. Kraszewskie­
mu i Hentschowi. Kraszewski wybLdły, schoro­

wany, lecz ze 8poitojem na czole, przyjechał z 
Drezna, gdyż prośba jego o odroczenie rozprawy 
z powodu słaboćci nie została przez T rybunał u- 
względnioną. Przed paru dniam i przywieziony 
został z Berlina H entsch, gdzie dotąd pozostawał 
w śledczym więzieniu.

T rybunat składa się z czternastu sędziów, u- 
branych w długie czerwone togi i takież okrągłe 
czapki. Stół sędziów ustawiony w podkowę. Ob­
winieni i ich obrońcy mają osobne dla siebie 
sto lik i, oba, u nr ani czarno , na pytania odpowia­
dają donośnym głosem.

W sali ścisk ogromny, kilkudziesięciu samych 
sprawozdawców dzienn ikarsk ich , sześciu wojsko­
wych powołanych w charakterze rzeczoznawców. 
Przewodniczy prezydent piei wszegu senatu Drenk- 
inann, oskarża prokurator Secsendorf i towaizysz 
jego Treplin. Kraszewskiego bioni adwokat Saul. 
Akt oskarżeuia powołuje 17 świadków, pomiędzy 
mmi majora Bogdanowicza i fotografa Cronman- 
na, przeciw którym pierwotnie wniesiono oskar­
żenie, lecz dla braku poszlak cofnięto je  nastę­
pnie.

H entsch jest Wysokim mężczyzną, barczystym, 
z cokolwiek ryżawym zarostem.

Odczytany akr oskarżenia robi wrażanie bardzo 
pobieżnej, powierzchownej, szablonowej roboty. 
Obejmuje on tylko dwóch oskarżonych, Kraszew­
ski egc i F eutscha. Giekawą jest charakterystyka 
politycznego stanowiska Kraszewskiego. Do roku 
1S63 — powiada akt oskarżenia — żył Kruszew­
ski w Polsce, a w W arszawie obj^ł redakcję  Ga­
zety Codziennej, późniejszej Gaz. Polskiej. W cza­
sie powstania podejrzywany o popieranie go, i 
zostając ciągle pod nadzorem policyi, usunął się 
z pod nadzoru wyjeżdżając potajemnie za granicę. 
Zamieszkał stale w Dreźnie. „Należy on do polsko- 
narodowegu stronnictw a liberalnego odcienia, w któ­
rego program ie na pierwszym planie stoi odbu­
dowanie Polski w jej dawnych granicach z roku 
1772 .“ Urzeczywistnienia tego programu uczeki- 
wał od ogólnie korzystnej konstelacyi politycznej, 
i dlatego — powiada oskarżenie — łatwo’ zrozu- 
zunneć, iż mógł rękę przyłożyć do wywołania 
takiej konstelacyi. Je s t to niejako psychiczny m o­
tyw czynów, które oskarżenie Kraszewskiemu za­
rzuca. Nadio starał on się popierać dobrobyt ma- 
teryalny, poczucie narodowe wzmacniać, krzewić 
tak zwaną pracę organiczną przez podniesienie 
oświaty ludu, czemu tendenc ja  licznych jego pism 
zupełnie odpowiada. Popełniwszy tu  rażącą om ył­
kę w podaniu liczby tomów dzieł Kraszewskie­
go na 200 — przypomina akt oskarżenia, jak 
wielką popnlarnością cieszy się Kraszewski w Pol­
sce, czego o^aw em  były wspaniałe owacye pod­
czas jubileuszu. Oskarżenie przechodzi do k o r e s ­
p o n d e n c y i  Kraszewskiego, która była bardzo 
żywą i rozgałęzianą — a szczególniej zwracał on 
uwagę na sprawy wojskowe. Otóż przy tem „szcze­
gólniej" należy się ,'At-zymać. Kto zna choć tro­
chę Kraszewskiego, jego niesłychanie ruchliwy i 
wszechstronny umysł, któ wie jak  Kraszewski 
za mował się żywo w s z y s t k i e m i  objawami 
życia społecznego, umysłowego, politycznego, iak 
nic mu nie ‘było obojętnem, — kto zna wreszcie 
jego bardzo rozlegną, do tego wszystkiego odno­
szącą się korespondencyę — len zapytać musi, 
czy t«ż oskarżenie me popełniło wielkiej przesady, 
mówiąc, że Kraszewski „szczególniej" zajmował 
się sprawami wojskowemi. I zaręczyć można, że 
te sprawy tworzyły zabaw ie bardzo drobną część 
jego rozległej korespondencyi.

Dla po&iidaria pism treści wojskow ej, utrzy­
m ywał kilku płatnych współpracowmków. W  sa­
mym Berlinie było ich trzech. Kiedy jeden z 
nieb po blisko całorocznej działalności zaniedbał 
się, czy też okazał się mało odpowiednim, zawią-

NASI POSŁALI!
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...N adczedł czwarty ze znanych dni czerwco­
wych 1848 t o k u  , kióre takism  krwawemi gło­
skami zapisały się na kartacn historyi Franeyi.

Mieszkałem wtedy w nieistniejącym  już dzisiaj 
domu na rogu ulicy de la Paix i bulwaru des 
Itahens. Od samego początku czerwca, w powie­
trzu, czuć było zapach p ro ch u ; nie było człowie­
k a , któryby nie rozum iał, że jakieś decydujące 
Bpotkanie jest nieuniknionym ; a po entrevue de­
legatów ty k o  co rozpuszczonych warsztatów na­
rodowych z członkiem rządu tymczasowego Mary, 
który w mowie do nich zwróconej wymówił wy­
raz - esclaves, uważany przez nich za wymówkę 
i obrazę, po tem  entremie cała kwestya w tem 
się zawarła — me ile d n i, ale ile godzin pozo­
stawało jeszcze do tego nieuchronnego, k^niecz- 
tiego rozwiązania? Lst-ce pour aujourPhui?  — 
oto jakiemi wyrazami znajomi co rano witali się 
przy spotkaniu.

Qa a commence! — powiedziała mi w piątek 
rano, 28 czerwca, praczka, która mi bieliznę 
przyniosła. Z jej opowiadania dowiedziałem s ię , 
ze wielka barykada była wzniesiona w poprzek 
bulw aru, w pobliżu Si.-Denis. W tej chwili uda­
łem się tam.

Z początku n.c szczególnego nie można było 
zauważyć. Też same zawsze tłumy luau przed o- 
tw artem i kawiarniami i m agazynam i, ten sam 
ruch ommbusów i k a re t ; twarze zdawały się tru-

ehę bardziej ożywione, rozmowy głośniejsze i — 
rzecz dziwna! — w ese lsze ... oto wszystko. Ale 

dalej posuwałem się naprzód, tem bardziej 
zmieniała się fizyognomia bubwaru: Coraz rzadziej 
spotykałem karety, ornubusy zupełnie z n ik ły ; 
magazyny, a nawet kawiarnie zamykano bardzo 
prędko, albo już były zam kn ię te ; ludzi na ulicy 
było coraz mniej. We wszystkich za to domach 
okna były pootwierane od dołu do góry; w oknach 
tych, jak również na progach skupiało się bar­
dzo wiele osób, głównie kobiet, dzieci, służących, 
n ianiek— i cała ta masa ludzi wesoło rozmawia­
ła, śmiała się , nie krzyczała, ale wzajemnie na 
siebie w ołała, oglądała się , machała rękoma — 
zupełnie, jak gdyby przygotowywała się do wi­
dowiska; niepomna na troskę, świąteczna cieka­
wość zdawała się opanowywać uały ten  tłum. 
Różnobarwne w stążki, c h u s tk i, czepki białe, ró ­
żowe i niebieskie suknie, pstrzyły się w prom ie­
niach oślepiającego letniego s ło ń c a , a lekki wia­
terek poruszał je  i kołysał niby tale. tak samo, 
jak liście na wszędzie porozsadzanych topolach, 
tych „drzewach wolności". „Czyż podobna, aby 
tu ,  zaraz, za jakie pięć, dziesięć m inut miano 
się biC, krew przelewać?—rozmyślałem. „Niepo­
dobna! To przedstawienie komedyi... o tragodyi 
nie ma co i myśleć... do czasu."

Ale oto przeiem ną, pod kątem trochę, przeci­
nając bulwar przez całą jego szerokość, widniała 
m erówna lima barykady, około czterech arszynów 
wysokiej. W samym jej środku, otoczona innemi, 
złotem naftowanemi, trójkolorowemi sztandarami, 
niewielka flaga czerwona poruszała — raz ua 
prawo, to znów na lewo — ostry swój, złowieszczy 
języczek. Kilku mężczyzn w bluzach v idać było 
z po za chropowatego szczytu fiawaionych sza­
rych kamieni. Przybliżyłem się. Przed samą ba­

rykadą dość było p u s to : najwyżej pięćdziesięciu 
ludzi, nie więcej, przechadzało się tam i nazad 
po środku ulicy. (W tedy jeszcze bulwary nie by­
ły wylane asfaltem). Mężczyźni w bluzach śmieli 
się i żartowali z podchodzących widzów: jeden 
z nich przepasany białym żołnierskim oendentem, 
wyciągał do nich udkorkowaną butelkę i do po­
łowy nalaną szklankę, jak gdyby zapraszał ic h , 
by przystąpili bliżei i napili s ię ; inny, tuż obok 
niego, z dubeltów, ą przerzuconą przez ramię, prze­
ciągłym głos' m krzyczał: „Niech żyją warsztaty 
narodowe! N iech żyle rzeczpospolita, demokra­
tyczna i socyalna! “ Obok niego stała w ysoka, 
czarnowłosa kobieta w sukni w pasy, także pen­
dentem  przepasana, z zatkniętym za niego pisto­
letem ; ona jedna tylko nie śmiała się i jakby 
w zam yśleniu , zapuściła wzrok wprost przed 
siebie... Wielkie, ciemDe jej oczy wpatrywały się 
w dal nieruchom o... Przeszedłem na drugą stro­
nę ulicy — i wraz z pięciu, sześciu in n y m i, 
takimi ciekawcami, jakim sam by łem , przysta­
nąłem  pod samą śeianą dom u , ,  od którego bul­
war przybierał inny kierunek i w którym m ie­
ściła się — i dotąd mieści się jeszcze — fabry­
ka rękawiczek Jouvina. Żaluzye w oknach były 
zapuszczone. Dotąd jeszcze nie mogłem dać wia­
ry pomimo oczekiwań i przeczucia dni ubiegłych, 
aby sprawa m iała rozwinąć się na seryo.

Tymczasem coraz głośniej i coraz hliżej rozle­
gały się odgłosy bębnów. Już od samego rana, 
na wszystkich ulicacb słyszeć było można ten 
szczególny, po trzy razy powtarzający się głos 
bębnów — U rappel — odg łos, którym zwo­
ływano gwardyę narodową. I  oto powoli się ko­
łysząc i wyciągając, jak długi czarny robak, z le­
wej strony bulwaru, w odległości dwustu kroaow 
od barykady, wysunęła się kolumna gwardyi na­

rodowej ; bagnety po naa ich głowami błyszcza­
ły  jak długie prom ieniste ig ły ; kilku oficerów 
konno jechało na czele. Kolumna dosięgnąwszy 
przec: wległej strony bulwaru i zająwszy go całv. 
frontem zwróciła się do barykady, ciągle zwięk­
szając się w tyle i coraz bardziej gęstniejąc. Po­
mimo, że tak znaczna liczba ludzi przybyła — 
dokoła jednak znacznie się uciszyło ; głosy przy­
cichły coraz bardziej i krócej śmiech słychać 
było i zdawało sie, jakby wszystkie dźwięki mgła 
jakaś okryła. Między linią gwardyi narodowej 
i barykadą Lagle ukazała się znaczna pusta prze­
strzeń, po której, lekko dokoła samych siebie się 
okręcając, posuwały się dwa, trzy niewielkie słu­
py kurzu — i, na wszystkie strony się ogląda­
jąc, spacerował na cienkich nóżkach niewielki 
piesek. Nagle, nie wiadomo gdzie, na przodzie 
czy w tyle, na górze czy na dole, rozległ się 
krótki, twardy dźwięk, bardziej podobny do stu­
ku ciężko spadającej sztaby żelaznej, aniżeli do 
wystrzału, a tuż za tym dźwiękiem nastąpiła dzi­
wna, oddechem naw et nie zmącona cisza Wszyst­
ko zamarło w oczek>waniu, — zdawało się. że 
powietrze samo miało się na baczności... Gdy 
nagle, znienacka, tuż nad moją głową, coś gru­
chnęło nadzwyczaj silnie, a potem pękło, jak 
gdyby w jednem  oka m gnieniu ktoś rozerwał 
ogromne płótno... To powstańcy ogniem rotowym 
przez zamknięte żaluzye nai wyższego piętra za­
jętej przez nich fabryki Jourina dawali Hasło do 
boju. Sąsiedzi moi i ja  z niemi, w tejże chwil! 
ruszyliśm y po pod domami bulwaru (pamiętam, 
żem zdążył jeszcze zauważyć na pustej przestrze­
ni człowieka na czworakach, kepi z czerwonym 
pomponem, leżącego na ziemi obok niego i k rę­
cącego się w kur™ czarnego pieska) i, dobiegł­
szy do najbliższego zaułka skręciliśmy z bulwa­

ru. Przyłączyło się do nas ze dwudziestu innych 
widzów, z których jeden, młody człowiek lat. 
dwndziestu — nie więcej, m iał przestrzeloną 
stopę. Na bulwarze, za nami słychać było nieu­
stające wystrzały Przeszliśmy na inną ulicę — 
jeśli się nie mylę — na ulicę de l ‘Echiquier. 
Na jednym  jej końcu widać było niziutką bary­
kadę — i malec lat dwunastu skakał po jej 
wierzchołku, wykrzywiając się i wywijając na 
wsze strony szablą tu reck ą , gruby żołnierz 
gwardyi narodowej, bl&dy jak płótno, przebiegł 
mimo nas, kulejąc i jęcząc za każdym ki okiem... 
z rękawa m unduru kapały na ziemię krople krwi 
amarantowej. Tragedya się zaczęła., a o powa- 
źnem jej znaczeniu nikt m i nie mógł powątpie­
wać chociaż nikt nawet podówczae nie móg< 
przewidzieć do jakich wzrośnie rozm arów.

Nie p rzeznaczony do walki, ani po tej, ani po 
tamtej stronie barykad — powróciłem do domu.

Dzień cały przeszedł wśród niesłychanej trwo­
gi i niepokoju. Powietrze było gorące, du tzne ... 
Nie otłuszczałem wcale bulwaru des Italiens, 
który tłum y ludzi zalegały Rozpowszechniano 
najnieprawdopodjDniejsze pogłoski, które zaraz za­
stępowano iLneon jeszcze bardziej fantastyczne 
m . Późnym wieczorem jedno tylko było niewąt- 
pliwem : prawie cała połowa Paryża znajdowała 
się w ręku pow stańców ! Barykady wszędzie wy­
rastały — szczególniej po tamtej stronie Sekwa­
n y ; wojska zajmowały punkta stra teg iczne; przy­
gotowywała się walki śmiertelna. Nazajutrz od 
wczesnego ranka, widok bulwaru — wogóle ze­
wnętrzny widok Paryża, nie zajętego przez pow­
stańców, zmi inił się dc niepoznanm, jak  za dot­
knięciem rózczki czarnoksięskiej, Gayagnac, na­
czelnik armii parysk ie j, — wydał rozkaz
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zał Kraszewski stosunek z literatem  A dlerem , 
mieszkającym w Berlinie, a ten ostatni m u ł swo­
jego ag en ta , w osobie oskarżonego H entscha.

Oskarżony Franciszek Bentsch, jest synom pa­
stora protestanckiego , służył wojskowo w armii 
p rusk ie j, w 1872 r. został pensyonowany w ran ­
dze kapitana i przeniósł się na służbę do zarzą­
du telegrafów, gdzie przebywał do 1 maja 1881 
r. — Miał on znaczne długi — w 1879 r. na­
łożono mu areszt na pensyę. Głównem źródłem 
jego dochodów były prace na niwie umiejętności 
wojskowej. — Pom im o długów, H entsch staran­
nie umiał pokrywać przykre swoje położenie i po­
zostawał w bliskich, poufałych stosunkach z oso­
bami wysokich sfer tow arzyskich, ze szczególną 
zaś troskliwością Utrzymywał znajomość z wojsko­
wy* i wyższych stopni. — Za pomocą stosunków 
sw oich, usiłował przyjść do posiadania ważnych 
aktów wojskowych. W  roku 1879 padło na nie­
go podejrzen ie , iż stosunki jego z wojskowymi 
nie są bezinteresowne. — Stosunek jego z A dle­
rem datuje się od 1876— 77 roku. W tym czasie 
ugodził 3ię H entsch pisywać korespondeneye woj­
skowe za wynagrodzeniem BU marek miesięcznie, 
a następnie honoraryum podwyższono mu do zOO 
marek. — Otrzymane od H entscha korespon­
deneye i inne e labora ty , zawsze treści wojsko­
wej dawał A d ler— Kraszewskiemu. W  roku 1879 
Adler mieszkający iu ż  w Dreźnie poróżnił się był 
z Kraszewskim i me długo przeniósł się do W ie­
dnia Na jego miejsce w bezpośredni stosuuek 
z Kraszewskim wszedł H entsch i pobierał oprócz 
wynagrodzenia za prace osobne, stałą miesięczną 
peusyę tj. 50 marek. Stosunek z Kraszewskim 
trw ał do końca 1880 r., w tym czasie i aż do 
1883 dostarczał H entsch prac swoich i Adlerowi, 
przysyłając je  do W iednia.

R ządam i, z któremi oskarżeni wchodzić mieli 
w karygodne a szkodliwe dla Niemiec stosunk i, 
są : F ran cy a , A ustrya i Rosya. — Kraszewski 
obwinionym jest jodynie o wrogie dla Niemiec 
działanie na korzyść Francyi samej — Dokum en­
tów sekretnych zakomunikowali oskarżeni F ra n ­
cyi dwa, Austryi jeden, a Boeyi trzy. O stosun­
ki z Francyą oskarżeni są obaj p o d sąd n i, — co 
do innych państw , ciężar winy i podejrzeń spa­
da wyłącznie na H entscha.

W ielka ilość listów wyjaśnia stosunek wzajem­
ny oskarżonych. Sąd jest w posiadaniu 23 listów 
H entscha do A dlera , 7 listów Adlera do H en­
tscha , czterech listów wojskowego rosyjskiego at­
tache w W ied n iu , generała Feldm ana, oraz pię­
ciu adresów na listach pisanych jego ręką. L isty 
Kraszewskiego i H entscha są przez nich  uznane 
za w łasne, listy Adlera uznaje H en tsch , a listy 
Feldm ana uwierzytelniają biegli.

Dokumentem karygodnym, a przedstawionym  ja ­
ko kom unikat rządowi francuskiemu ze współu­
działem Kraszewskiego jest: Stratogiczny wymarsz 
armii niemieckiej drogą zelazną ku granicom za­
chodnim państwa. Akt oskarżenia określa dalej 
stanowisko poliiyczne i literackie Bronisława Za 
leskiego w Paryżu, zmarłego tamże i przytacza 
wyciągi z listów adresowanych do Kraszewskie­
g o , których treścią jest narzekanie na niedokła­
dność niektórych przesyłanych korespondencyj, 
oraz wbkazówki nadawania im większbj wartości 
przez dokładne opisy rozbrojenia, inżynierii itd. 
Je st w nich także narzekanie na wysokość płac 
otrzymywanych przez korespondentów za niedo­
kładne w iadom ości, następnie nowe zamówienia 
i prośby o pospiech.

Na zeznania Kraszewskiego i Hentscha tw ier­
dzących, iż działali w dobrej wierze, akt oskar­
żenia podnosi okoliczność, że Kraszewski zbyt 
gorliwie zajmował się tą sprawą i usiłował za­
chować całą korespondencyę w tajem nicy, gdyż 
milczenie Adlera chciał okupić znacznemi ofiara­
mi. Co do Hentscha, dowodzą listy Kraszewskie­
go z rozlicznych d a t , iż pobierał on oprócz wy 
żej wspomnionych 450 marek m iesięcznie, zna­
czne kwoty, a za „W ym arsz arm ii“ 1000 marek 
oprócz wielu kwot w krótkim stosunkowo prze­
ciągu czasu. Później wypłacił Kraszewski A dlero­
wi przez Bogdanowicza 4000 marek.

Oskarżenie twierdzi, że według dochodzeń am­
basady niemieckiej w Paryżu w pism ach francu­
skich nie pojawiały się relacye o sprawach woj­
skowych niem ieckich, co ma służyć za dowód, 
iż obrona Kraszew skiego, jakoby to było prze 
znaczone do dzienników, nie ma podstawy. Dalej 
podnosi oskarżenie, że Kraszewaki podaje nieja­
kiego de la Boche, jako pośrednika w wypłatach, 
i że właśnie de la Boche jest archiwistą w fran- 
cuskiem ministerstwie wojny. Bogdanowicz ze­
znał, że wprawdzie Kraszewski nie mówił wyra-

wstrzymujący wszelkiego rodzaju ruch uliczny. 
Gwardya narodowa, paryska i prowincyonalna 
pełniła straż koło domów, w których m ieszkała; 
wojska regularne, gwardya ruchoma biły s ię ; cu­
dzoziemcy, kobiety, dzieci, starcy, chorzy musieli 
siedzieć po domach, w których wszystkie okna 
ODOwiązkowo musiały być na rozścież otwarte w 
celu uninnięcia zasadzki. Ulice w jednem  mgnie 
niu oka jak gdyby wymarły. Rzadko kiedy tylko 
przem knie omnibus pocztowy albo kareta medy­
ka, co chwila przez szyldwachów zatrzymywana, 
którym bilet na wolny przejazd co chwila mu­
siała pokazywać, albo z ciężkim hałasem przeje- 
dzie baterya, skierowując się na miejsce bitwy, 
przejdzie oddział wojska, przeleci adjutant lub 
żołnierz. N astał czas bardzo męczący, straszny; 
kto me był lego świadkiem, ten nie może wy­
robić sobie o mm dokładnego pojęcia. Francuzi, 
ma się rozumieć, ci irpieli najw ięcej: mogli oni 
myśleć, że ojczyzna ich, że cała społeczność roz­
pada się w gruzy ; ale nuda cudzoziemca, skaza­
nego na bezczynność, była, jeśli uie okropniej­
szą, to w k&żdj m razie przykrzejszą od ich obu­
rzenia i rozpaczy. Upał straszny; wyjść nie mo­
żn a ; do otwartycn okien, nie spotykając prze­
szkód wlewa się palący strum ień, słońce oślepia; 
czytanie, pisanie, każde inne zajęcie jest niemo- 
żliwem... Po pięć, po dziesięć razy na m inutę 
rozlegają się strzały a rm atn ie ; czasem dochodzi 
odgłos salw rotowych, jakiś g łuchy odgłos bitwy... 
Na ulicach p u s tk i; rozpalony bruk żółknie, roz­
palone powietrze przelewa się, ialuje w promie­
niach słonecznych; wzdłuż trotuarów przesuwa­
ją  się nieruchome postacie gwardzistów narodo­
wych — a oprócz tego ani jednego zwyczajnego 
dźwiękn życia! Przestrzeń dokoła ogromna, wszę­
dzie pusto i przestronno, a jednak — jakieś uczu­
cie ucisku tak przykro dąje się uczuwać, jak

śnie, iż korespondeneye są przeznaczone dla rzą­
du francuskiego, ale on sam przypuszczał, że tak 
jest, zwłaszcza, że w edług zlecenia Kraszewskie­
go, korespondeneye miały zawierać nie zwykłe 
rzeczy, ale „cos nadzwyczajnego" — i dodał, 
„wojskowe teinata nie są wykluczone. „Bogdano­
wicz odmówił dostarczania tych wiadomości, bo 
uważał to za „niezgodne ze swym honorem ".

Dalsza praca H a n ts ih a , dostarczona Zaleskie­
mu za pośrednictwem  Kraszewskiego odnosi się 
do insfrukcyi dla polowej służby telegraficznej, 
zebrana z dzieł drukow anych, ale uzupełniona 
notatkami budżetowemu Kraszewski przeczy, że­
by to był dostał od Hentscna i przesłał Zale­
skiemu.

Dalsze fakta odnoszą się już nie do K raszew­
skiego, lecz wyłącznie do Hentscha. Dostarczy* 
on za pośrednictwem Adlera byłemu rosyjskiemu 
attache wojskowemu w Wiedniu, generałowi Feld­
manowi: 1) kompletowanie koni — 2) wyciągu 
z raportu o fortyiutacyach M etzu , 3) zbioru te­
chnicznych postanowień o pracach fortyfikacyj­
nych, artylerzyskich i garnizonowych.

Bównież i rządowi austr/ackiem u dostarcza* 
H entsch różnych wiadomości wprost przez Adlera 
bez pośrednictwa Kraszewskiego

A kt oskarżenia kończy się jak następuje:
N a zasadzie powyższych faktów są oskarżeni:
A) J. I  Kraszewski i F r. Hentsch, że w kra­

ju  i zagranicą w latach 1876 do 1881 wspólnie 
dostarczali rządowi f r a n c u s k i e m u  wiadomo­
ści o systemie wymarszu i transportu kolejowego 
armii niemieckiej ku granicy zachodniej i o in- 
strukcyi dla polowej służby telegraficznej, o któ­
rych wiedzieli, że utrzymywauie ich w sekrecie 
wobec innych rządów jes t potrzeLne dla dobra 
niemieckiego państwa i państw związkowych —

B) F . H en tsch , że w latach 1876 do 1883 
wiadomości, o których w iedział, iż utrzymanie 
ich w sekrecie... i t. d. (jak wyżej) dostarczał 
obcym rządom, a mianowicie (tu następuje wyli­
czenie powyżej wymienionych aktów).

Czyny te są karygodne według §§ 98, 74, 47 
i 43 kodeksu karnego. Oskarżenie wnosi przeto: 
przeprowadzić rozprawę główną przed połączoue- 
mi senatam i I I  i H I trybunału państwa

Oskarżenie powołuje 17 świadków i 6 rzeczo­
znawców

Po odczytaniu ustępu aktu oskarżenia odpowia­
dał sądowi Hentbch, że po wystąpieniu z wojska 
mając wiele długów, chciał zarabiać litoraekiemi 
pracami. W tym czasie zaznajomił się z Adlerem, 
który był pośrednikiem  w dostarczaniu dzienni­
kom zagranicznym korespondencyi o sprawach woj­
skowych. Korespondencyj takich, kompilowanych 
z ogólnie zuanych dzieł treści militarnej dostar­
czał mu Hentsch za wynagrodzeniem 30 marek 
miesięcznie.

Bozpoczyna się przesłuchanie K r a s z e w ­
s k i e g o  Oświadcza o n , że czuje się zupełnie 
niewinnym. Cała sprawa jest już tak dawna, że 
szczegółów sobie nic przypomina, a to tem bar 
dziej, że zawsze mało go ona interesowała. Spra­
wami wojskowemi nie zajmował się nigdy, chciał 
tylko swemu dobremu przyjacielowi Zaleskiemu 
dopomódz, dostarczając mu korespondencyj, k tó­
re —  jak Zaleski twierdził — były potrzebne dla 
fachowych piani w ojsko*yrh. N i g d y  i c h  s a m  
n i e  c z y t a ł ,  ale otrzymawszy je, posyłał Zale­
skiemu, nie znając Lawet treści

P r e z y d e n t :  Czy to praw da, że pan nale­
żysz do polskiej partyi narodowej, która dąży do 
przywrócenia Polski w granicach r. 1772?

K r a s  z. O przywróceniu Polski t e r a z  nie 
może być muwy. T e r a z  c h o d z i  o u t r z y m a  
n i e  n a r o d o w o ś c i  i o n i c  w i ę c e j .  Na 
dalsze zapytanie przewodniczącego oświadcza, że 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa otrzy­
mał za pośrednictwem swego przyjaciela, m ini­
stra austryackiego. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  13 maja

Poseł T  a s z a t y ,  o którego oświadczeniu w 
klubie czeskim z powodu znanej Korespondencyi 
w St. Fetersb. Wied. doniósł nam wczoraj tele­
gram — zamieścił w Fresse oświadczenie nastę­
pującej treści :

„Ntfue fr. Fresse i Neues Wiener Tagblatt 
publikowały wczoraj sprawozdanie z zamieszczo­
nej w Fetersb. Wildom, rozinuwy, k tó r a  odbyła 
się wrzekomo między mną a korespondentem te-

gdyby każoy zamknięty był w mogile albo w wię­
zieniu. Od godziny dwunastej nowe widowisko: 
zjawiają aię nosze z rannymi, zabitymi...

Oto niosą człowieka z białemi włosami, o twa­
rzy białej jak poduszka, na której głowa jego 
spoczywa; jest to raniony śmiertelnie deputowany 
Ch&rbonnel... W milczeniu głowy przechodniów 
przed nim się schylają, ale on nie widzi tycb 
oznak poważania: oczy ma zamknięte. Dalej idzie 
garstka wziętych do uie woli; prowadzą ich gwar­
dziści ruchom i, wszystko to młodzież, dzieci nie­
mal; z początku nie pokładano w nich żadnych 
nadziei, ale oni walczyli, jak lwy... Niektórzy nio­
są na bagnetach krwią zbroczone kepi zabitych 
swych towarzyszów — albo kwiaty, które im 
rzuciły z okien kobiety. — „ Vive la rćpubliąue/" — 
krzyczą po obu stronach bulwaru gwardziści na­
rodowi, jakoś dziko i sm utnie przeciągając osta­
tnią sylabę, „ Vive la mobi-i-ile!u Schwytani do 
ntowoli kroczą, nie podnosząc oczu i przyciskając 
się jedni do drugich, jak owce; jest to tłum idą­
cy w nieporządku, twarze ich ponure, wielu w u- 
braniach podartych i zbrukanych, bez czapek, 
niektórzy mają ręce powiązane. A arm aty grać 
nie przestają. Przygniatające, monotonne grzmoty 
bez przerwy rozbijają powietrze; zawisło ono nad 
miastem na wskroś przesiąknięte czadem i sadza­
mi... Pod wieczór do pokoju mego, na czwartem 
piętrze, dolatuje coś nowego: du dawnych, nieu­
stających ani na chwilę grzmotów przybywają 
nowe, głośniejsze dalako i daleko bliższe, podo­
bne wielce do salw rolowych... To, jak  powiada 
,ą, w m aines — prawie we wszystkich — roz­
strzelają powstańców... (D. n .)

goż pisma. Mianowicie włożono mi w usta te 
słow a: , Posłowie czescy zmierzają przez przymie 
rze z Polakami..." itd. itd. Ponieważ w ten  spo­
sób wszyscy posłowie czescy mają byó pod ani w 
poci jrzenie u sprzyjaźnionych stronnictw  prawicy 
Izby poselskiej, Szanowna Bedakcya zobowiąże 
mię sobie do wielkiej wdzięczności, jeżeli zamie­
ści w swem piśmie następujące zgodne z prawdą 
oświadczenie.

„W końcu marca r. b. odwiedził mię młody 
mężczyzna, który mi w obecności mego kolegi 
dr. Jansy  przedstawił się jako korespondent wspo­
mnianego pisma z p rośbą , że chciałby mieć ze 
mną rozmowę o teraźniejszej sytuacyi politycznej, 
aby módz się zoryentować w stosunkach oustrya- 
ckich. Gdy jednak, będąc chwilowo zatrudniony, 
prosiłem go, aby przybył iDnym razem , on pro­
sił mię usilnie, bym na ten  raz poinformował 
go krótko przynajm niej o tem, dlaczego posłowie 
czescy, którzy u ziomków jego uchodzą przecież 
za ludzi stanowczo w olnom yślnych, nie z libera­
łam i, nie z lewicą Izby poselskiej, lecz z Pola­
kami, feudałami i klerykałami głosu,ą i czy się 
tutaj nie ma złych zamiarów względem Bosyi. 
Nieraz już — mówił korespondent — zapytywał 
go o to dziennik jego. Dla innych informacyj 
później mię odwiedzi.

„Na to w kilku chwilach dałem mu odpowiedź 
n tym duchu, że błędem jest uważać lewicę au- 
stryaekiej Izby poselskiej za liberalną; posłowie 
czescy zawsze odepchnięei zostali, gdy udawali 
się do tego stronnictwa o naprawienie niespra­
wiedliwości choćby najbardziej krzyczących. S tron­
nictwo to chce tylko panować i zdąża do zger- 
mauizuwania ludu czeskiego, podczas gdy Polacy 
i inne stronnictwa prawicy uznają i popierają słu­
szne życzenia posłów czeskich i dlatego w rze­
czywistości są więcej liberalne od lewicy. O woj­
nie z Bosyą, mojem zdan iem , nie myśli żadne 
stronnictwo, owszem są za przymierzem z N iem ­
cami wraz z Bosyą tak że , a to tem w ięcej, że 
w ten sposób możnaby obniżyć etat wojskowy i 
łatwo przywrócić równowagę w budżecie.

„Po tem oświadczeniu natychm iast opuścił mię 
wspomniany korespondent i już nie był odtąd u 
mnie. Dlatego wszystkie inne relacye jego muszę 
w rzędzie rzeczy zmyślonych położyć."

Bównocześnie ogłosiła praska Politik  w nume­
rze wczorajszym telegram , widocznie pochodzący 
od kierowników klubu czeskiego, w którym po­
w iada.

„Przedewszystkiem me wiemy, czy prawdą jest 
to wszystko, co wspomniany korespondent przy­
tacza z rozmowy z posłem Vaszatym, oraz czy 
podał on wiernie wywody pana posła. Na wypa­
dek jednak, iż rozmowa z dr. Y aszaiym , który 
— jak zresztą wiadomo — w ostatnich czasach 
niejednokrotnie zajął stanowisko niezgodne z za­
patrywaniami czeskiego klubu, została powtórzo­
na autentycznie — możemy na podstawie dokła­
dnych informacyj oświadczyć, iż to co w rozmo­
wie było przytoczone, nie jest ani zapatrywaniem 
czeskiego klubu, ani uchodzić nie może za jego 
oświadczenie. Z ważnych powodów jesteśm y prze­
konani, iż klub czeski nie pochwaliłby dr. Va- 
s/atem u, gdyby tenże się w yraził, iz przymierze 
z naszymi politycznymi przyjaciółmi nie jest wy­
godne i słuszne. Przym iarze k bowiem opiera się 
na zasadzie autonom ii, na jasadzib rów noupra­
wnienia narodowości i na zasadzie poszanowania 
dla prawa postanawiania we własnych sprawach, 
przysługującego pojedynczym ludom ."

W uzupełnieniu wczorajszych telegramów o 
posiedzeniu Bady państwa dodajemy, że po u- 
cb waleniu noweli do ustawy górniczej przystąpiła 
?ba poselska do obrad nad projektem  ustawy w 

sprawach budowli wodnych. Ustawa orzeka, że 
na roboty oKoło ochrony brzegów i melioracyjne 
udzielaną będzie pomoc ze skarńu państw a, ku 
czemu utworzony będzie osobny fundusz meliora­
cyjny na co od r. 1885 do 1894 co roku wsta­
wianą będzie w budżet kwota 500.000 złr. U sta­
wę przyjęto po krótkiej rozpraw ie, po czem od­
rzucono rezolucyę, wzywającą rząd do utworzenia 
w ministerstwie rolnictw a osobnej służby melio­
racyjnej. N i  tem posiedzenie zamknięto. N astę­
pne dziś — a na porządku dziennym będzie szó­
sty rozdział ustawy przemysłowej.

Niemieckie dzienniki podają nową wersyę o 
z b l i ż e n i u  s i ę  B o s y i  d o  N i e m i e c .  Pod­
czas bytności cara w Kopenhadze cesarz Wilhelm 
otrzymał od niego list własnoręczny, w którym 
car zapytywał się o znaczenie koncentracyi wojsk 
na granicy pruskiej. Cesarz odpowiedział nie ma- 
jącemi znaczenia zapewnieniami przyjaźni. Na 
jakiś czas korespondeneya ustała. Nareszcie ce­
sarz W ilhelm stanowczo napisał do swego ciotę 
czuego w n u k a : „Chcąc zakończyć to nieznośne po­
łożenie, jest niezbędnem, aby jeden «z nas wziął ini- 
cyaty wę. W iek mój i stanowisko, jakie w Europie zaj­
muje, nie zezwala na pierwszy krok". Bozpoczęły 
się rokowania względem spotkania się dwóch ce- 
sarzów . kilka pułków cofnięto z granicy. W li­
stopadzie Giers w y je  h a ł, jak zwykle, do Mon- 
treux jadąc przez Berlin. Giers z Bismarkiem 
uścisnęli sobie dłonie — przyjaźń była gotową. 
Nad jeziorem Genewskim zebrali się dyplomaci 
rosyjscy i dowiedzieli się o rezultatach konferen- 
cyi w Friedrichsruhe. Na zbliżeniu się Bosyi do 
Niemiec i A ustryi mia!o ucierpieć stanowisko 
Italii w przymierzu mocarstw środkowych.

1 — —
Nowoje W ronia  cieszy się niezmiernie z no- 

minacyi K r e s t o w . c z a  generał-gubeinatorem  
W schodniej Bum elii, uważając fakt ten za zwy­
cięstwo Rosyi nad Austro-W ęgrami. Zdaniem tego 
dziennika, Aleko-pasza był austryackim dyploma­
ty uznym agentem i narzędziem wrogów Bosyi — 
ztąd jeszcze większa radość! „Aleko-pasza — pi­
sze Suworyn —  pominm in tryg  i łapówek wy­
płaconych prasie europejskiej i tureckim dygni­
tarzom —  przepadł. Jego twarz janusowa wzglę. 
dem Bosyi otrzymała zasłużoną karę. Więcej on 
był podstępnym niż zręcznym człowiekiem i dla 
tego się przeliczył, bo nie pojmował, że bez po­
zwolenia Rosyi nie może być nadal naczelnikiem 
Rumelii. Za nadto liczył na przyjaźń Austryi."

Wczorajsze telegram,, doniosły o śmierci M i- 
d a t a  p a s z y .  Była to jedna z wybitniejszych 
osobistości ostatnich czasów. Urodzony w roku 
1822 w Bułgaryi poświęcił się wcześnie zawodo­
wi urzędniczem u, w którym przy swych nadzwy­
czajnych zdolnościach szybko awansował. Był to 
nie zwykły talent administracyjny, który w roku

1860 na stanowisku gubernatora Bułgaryi w ca­
łym  blasku zajaśniał. Kraj ten na pół dziki i do 
najwyższego stopnia zaniedbany zawdzięcza mu 
swe drogi, mosty, szkoły i szpitale, z Których i 
teraz jeszcze się szczyci. W r. 1870 był ture­
ckim m inistrem  robót publicznych. Staroturecka 
partya ciągle pod nim kopała dołki, tak że wkrót­
ce upadł. W  r. 1876 widzimy go znowu w wiel­
kiej radzie porty i jego to głównie dziełem była 
detronizacya sułtana Abdul-Azisa a powołanie na 
tron sułtana Murata, a następnie panującego o- 
becnie A bdul-H am ida, który go zrobił swym 
wielkim wezyrem. N a tym stanowisku zaprowa­
dził słynną kunstytucyę turecką z 29 grudnia 
1876, do której niestety Turcya nie była jeszcze 
przygotowana. Postępowe usiłowania tego świa­
tłego patryoty nie dały zasnąć starotureckiem u 
stronnictwu i Bosyi, która spowodowała jego po­
wtórny upadek i wygnanie. Spędził je na po­
dróżach po Europie. Niedługo potem powołano 
go na gubernatora Syryi, zkąd zabiegami wrogów 
został wezwany przed sąd, jako podejrzany o u- 
dział w zamordowaniu Abdul-Azisa i skazany na 
śmierć, którą to karę na wygnanie złagodzono. 
U m arł też na wygnaniu w małej arabskiej for- 
teczce.

Był to człowiek w każdym razie niezwykły, 
prawdziwie europejski mąż, przerastający o całą 
głowę otaczające go społeczeństwo, gorący patry- 
ota. Stał się ofiarą przesądu i zaślepienia roda­
ków oraz in tryg Bosyi.

Poseł n i e m i e c k i e g o  p a r l a m e n t u ,  zna­
ny kaznodzieja S t ó c k e r, poparty przez niem ie­
ckich konserwatystów, w niósł odnośnie do przy­
jętej już ustawy przeciwko socyalistem następu­
jącą iezulucyą:

Pa/lam ent raczy uchwalić: Zważywszy, że nie 
tylko środki państwowe lecz także i moralno re­
ligijne wpływy chrześciańskiegu kościoła przyczy­
ni ć się mogą wiele do ograniczenia niebezpie­
cznych dla ogółu usiłowań socyalno-demokratów, 
zechce rada związkowa, jako do tego najkompe- 
tentniejsza zarządzić, aby wszystkie chrześciańskie 
kościoły w rozwoju nie tamowano, ale owszem 
wspomagano i chroniono.

Stan finansów francuskich w coraz gorszem 
przedstawia się świetle. Same pośrednie podatki 
w pierwszym już kwartale b r. dały o 28 i pół 
miliona mniej, niż w budżecie w tej rubryce za­
mieszczono, podczas gdy wydatki na wojenne 
wyprawy zamorskie okazały się znów o wiele 
wyższemi nad sumę pierwotnie przez miuisteryum 
wojny na ten  cel wniesioną. — Jako środek do 
powstrzymania upadających finansów uważają te­
raz wniosek, który ma obecnie wejść do Izby o 
sprzedaży państwowych kolei. Oszczędzać repu­
blika m usi — to rozumie już ona doskonale — 
tylko niestety nie może znaleźć punktu, na któ- 
rymby oszczęduość ta, przynajmniej teraz racyo- 
nalną być mogła.

Rolnictwo bowiem chroma, upiaw a wina mo­
że bardziej jeszcze — przemysł, przez urządzenie 
urzędów cłowych w koloniach, utrudnioną ma 
znacznie konkurencyą z zagranicą, a przez wo­
jenne wyprawy również tylko ucierpieć może, a 
jak powiada National, ludność nie w.dzi żadne-
go d l a  sieb ie  zb aw ien ia  w tem , c o  d e p u to w a n i
mu w różowej perspektywie ukazują tj. w rewi- 
zyi konstytucyi, jako niby najskuteczniejszym 
środku odrodzenia kraju.

Na jednem z ostatnich posiedzeń I z b  a n ­
g i e l s k i c h  spotkała gabinet angielski znowu 
niemiła niespodzianka, w postaci ostrej interpe- 
lacyi, wniesionej % powodu ogłoszonej przez Times 
wiadomości o odstąpieniu przez Persów miasta 
Saraksa na korzyść Bosyi.

N a wywody interpelantów odpowiadali w Izbie 
wyższej: Granviiie, a w Izbie gm in podsekretarz 
stanu w ministeryum spraw zewnętrznych lord 
Fitzm aurice, tłumacząc całą sprawę nieporozu­
mieniem, wynikłem z powodu, iż dwa są na gra­
nicy persLiej miasta tegoż nazwiska, z których 
jedno, na prawym brzegu rzeki Heri-Bud leżące 
rzeczywiście odstąpiono Bosyi. ale drugie pozo­
staje nadal w rękach pierwotnych właścicieli. — 
Mr. Bourke, przemawiający w im ieniu niezado­
wolonych członków Izby gmin, nie zadowolnił się je ­
dnak tym wywodem, ale przycisnął rząd tak s ta ­
nowczo, iż m inister rad nie rad musiał wreszcie 
przyznać, że pogłoski w gazetach napotykane o 
niekorzystnie dla Anglii układających się stosun­
kach w Teheranie, nie są bezpodstawne, lecz że 
owszem wypadnie może gabinetowi pomyśleć nad 
wystosowaniem do tamtejszego rządu odpowie­
dniego zapytanie.

Uprawy m iejskie.

Komisy, sanitarna krakowska odbyła w tych 
dniach pod przewodnictwem r. m dr. W a r- 
s c h a u e r a  a w obecności zaoroszonego umyśl­
nie architekta T. P r y l i ń s k i e g o  posiedzenie, 
na którem r. m. dr. P a r e ń s k i  przedłożył imie­
niem właściwej podkomisyi obszerny i gruntow nie 
przez siebie opracowany referat, oceniający ze 
stanowiska sanitarnego plany architekta T. Pry- 
linskiego na dom chorych nieuleczalnych funda- 
cyi śp. HeLclów. Po wyczerpującej dyskusyi, w 
której prawie wazyscy obecni udział brali, przy­
jęto z nader nieznacznemi zmianami wnioski re- 
ierenta, które w najgłówniejszych punktach da­
dzą się streścić jak następuje:

1) Komisya sanitarna popiera jak  najmocniej 
utworzenie nowej ulicy zamiast dotychczasowej 
Polnej w celu zwiększenia obszaru koło projekto­
wanego gm achu i postawienia go frontem zupeł­
nie ku południowi.

2) &ąda wystawienia dla kuchn i, pralń , pie­
karn i, wozowni osobnego budynku, - dla którego 
stronę północną po za głównym gmachem zakła­
dowym uważa za najodpowiedniejszą.

3) Ze względu na to, że parter będzie zna­
cznie nad poziom wzniesiony i że do gmachu 
głównogo miało prowadzić kilka s to p n i, uważa 
komisya za konieczne urządzenie przeć głównym 
wchodem krytego i wzniesionego podjazdu, aby 
uniknąć zupełnie schodów w sieni parteru i aby 
wnoszenie lab wprowadzanie chorych odbywać 
się mogło wygodnie i nie pod gołem niebem.

4) Umieszczenie warsztatów w suterenach uw a­
ża za możebne tylko w trakcie południowym.

5) Zgadza się zupełnie z przeznaczeniem wscho­

dniej połowy frontu parteru na salę dla furtyan- 
ki, poczekalnią dla chorych, pokój z przedpoko- 
,em dla lekarza, pokój na kancelaryę zarządu, 
salę dla Siostry przełożonej i na salę dla Sióstr 
Miłosierdzia oraz z projektowanem zużytkowaniem 
ubkacyj parterowych skrzydła wschodniego i za­
chodniego na refektarze.

6) Zgadza się z projektowanym rozkładem pierw­
szego piętra, lecz równocześnie uważa za konie­
czne, by było jak najwięcej separatek uwzglę­
dniając pomieszczenie chorych powietrze zanie­
czyszczających i w stręt budzących przeważnie na 
drugiem piętrze.

7) Oo do kościoła razem z gmachem głównym 
budować się m ającego, zastrzega kom isya, aby 
dojście doń było jak najdogodniejsze tak z par­
teru jak  i pierwszego piętra.

8) Zgadza się z projektowaueir ogrzewaniem 
gmachu piecami systemu H ildebrandta , służąee- 
mi zarazem dla wentylacyi

9) Zgadza się z projektowanem urządzeniem 
wychodków (a nie waterklozetówj i urządzeniem 
dołu kloaczuego według normy przez siebie da­
wniej dla Krakowa przyjętej (odosobnieniem dołu 
kloacznego warstwą iłu pizynajmuiej na 30 cm. 
grubą).

10) Uważa za konieczne wybudowanie trupiarni 
a obok niej salki sekcyjnej.

11) Nie widząc w planacń sobie przedłożonych 
pomieszkania dla lekarza, oświadcza komisya (na 
wniosek dr. S. Paszkowskiego/, iż ze względu 
na rodzaj cnorych w przyszłym zakładzie mieścić 
się mających uważa za rzecz niezbędną i konie­
czną, by lekarz mieszkał w samym zakładzie.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 13 maja

Wybory dc Rady miejskiej. Donieśliśmy, iż po­
dział na dwa oddziały w kole II i Illuastąpi dopiero po 
uskutecznionycn reklamacyach. Według obliczeń po­
datku opłacanego przypadnie prawdopodobnie 125 
wyborców wybierających pięciu radców w kole dru­
giem oddziale pierwszym, a 556 wybierających pię­
cia radców w Kole drugiem oddziale drugim,1 — 
w kcle trzeciem oddziale pierwszym 73 wyborców 
wybierających pięciu radców — a w tymże kole 
oddziaie drugim 1088 wyborców wybierających 
czterech wyborców.

Nabożeństwo żałobLe za spokój duszy cesarzowej 
Maryi Anny udbędzie się we środę w Katedrze na 
Wawelu. Pan prezydent miasta dr. Weigel zaprosił 
radców miejskich do jak najliczniejszego udz^łu  — 
niemniej wydał i stosowne polecenie do urzędników 
magistratnalaych.

t  Stanisław Górski, właściciel Osali w Kióle- 
stwie Polskiem nad Wisłą, zmarł po krótkiej cho­
robie wczoraj, przeżywszy lat 35. Zmarły był to za­
cny i prawy obywatel, znany w okolicy opiekun 
ludu.

Posiedzenie wielkiego wydziału Kasy oszczę­
dności odbyło się wczoraj, i wyłącznie poświęcone 
było dalszej dyskusyi nad projektem statutu emery­
talnego dla nrzędników i słag Kasy Oszczędności: 
poprawiony projekt przyjęty został w pierwszem i 
drugiem. ozytaniu — trzecie czytanie odbędzie się 
na następnem posiedzeniu wielkiego wydziału.

Ustne egzamina dojrzałości w gimuazyach kra­
kowskich odbędą się w dniach : 3 czerwca w gimn. 
św. Jacka, 9 czerwca w gima. św. Anny, 13 czer­
wca w szkole realnej 1 18 czerwca w III gimua- 
zyum czyli Sobieskiego.

Piśmienne zaś egzamina dojrzałości przypadną 
prawdopodobnie 13 lub 15 dni przed nstnymi, a 
zatem w gimn. św Tacka około 19 b. m , * gimn. 
św. Anny 26 b. m ., w HI gimn. (Sobieskiego) 2 
czerwca, w szkole zaś realnej 26 5. m . , albo 2 
czerwca.

Błonia, jakkolwiek położone za rogatką Wolską 
są własnością miasta, pomimo to podczas przeglądu 
tutejszej załogi, kt0ry się tam odbył w dniu wczo­
rajszym, gościniec główny łączący Kraków z okoli­
cą, został zamkniętym. Rzecz ta tem więcej dziwić 
musi, że podczas gdy wieśniakom idącym na zarobek 
wzbroniono z całą surowością przejścia 1 kazano 
im w bród przebywać rzekę, niektóre powozy tym­
czasem z przypatrującą się publicznością krążyły 
w kiernnkach dowolnych.

Powolność sądów wojskowych istotnie jest za­
dziwiającą, skuro obwinieni o sprzyjanie socyalizmo- 
wi żołnierze tntejszej załogi, dotąd jeszcze nie zo­
stali przesłuchani pomimo, że wiele jnż czasu upły­
nęło odkąd osadzono ich w więzieniu. A nuż are­
sztowano tego lub owego mylnie — za cóż kara?

Petarda, uprzywilejowana broń anarchistów, za­
czyna nabierać popularności w sferach, które do­
tychczas walczyły tylko na języki i na paznogeie. 
Dowodem tego—silny wybuch, jak’ przeraził dziś 
przed północą mieszkańców śródmieścia a nawet i 
przedmiejskich ulic. Wybuch ten spowodowany zo­
stał przez podłożenie zapalonej petardy, a raczej pu­
dełka napełnionego prochem w pobliżu hotelu Po- 
lera, na rogu ulicy Szpitalnej i św Marka, pod 
oknami jednej z przedstawicielek miejscowego pół­
światka. Prócz huku, który śród nocnej ciszy gro­
źnie się rozległ, —  mącąc Kra?owianom nocne 
wczasy i prócz rozbicia kilku szyb, nie spowoduwał 
zamach innych szkodliwych następstw Cherchez la 
femme powiodło się władzom tym razem w zupeł­
ności: la femme siedzi pod kluczem, opłakując czyn 
swój, dokonany pod wrażeniem gniewu na rywalkę 
za ubiegnięcie w najmie pomieszkania, a więc 
z prywatnej zemsty...

Pan wiceprezydent dr. Sclunidt zajęty jest od 
dłuższego czasu mozolną pracą zebrania wszystkich 
przepisów i procederów, jakie się onażą potrzebny­
mi przy eipropriacyi gruntów*i odszkodowania stron 
przez zabranie wody z Regulic dla wodociągów k ra ­
kowskich.

P. KuWratil, inspektoi przemysłowy, zwiedzał to- 
piarnię łoju, badał poszczególne aparaty i wyraził 
się bardzo pochlebnie o wykonaniu całego aparatu przez 
znaną fabrykę p. Ludwika Zieleniewskiego. P. in­
spektor uprosił p. prezydenta miasta, a'uy się pró­
ba topienia łoju odbyła wobec niego, gdyż chce się 
przekonać o praktyczności konsumatora dymn pod 
względem hygienicznym.

Komitet wiankowy °dM  wczoraj pierwsze po­
siedzenie. Wskutek zaproszenia Towarzystwa muzy­
cznego, które corocznie bierze inicyaiywę w tej spra­
wie, weszli do składu komitetu pp. Juliusz Kossak, 
Piotr Umiński, Tadeusz Romanowmz, Franciszek 
Krobi, Ludwik Marynowski, Ludwik Zawiłowski 
SUnisław Serkowski, Wincenty Eminowicz, hr. So-
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Łiesław Mieroszowski, Walery Gadomski, Juliusz 
Niedziałkowski, Emil SzW&ii, Francuzek Lorenc, 
Maurycy Kachna, Stanisław Niedzibloki, Arior Stein. 
Leon Zieleniewski, Ludwik Kozłc .rski, Wiktor Ba­
rabasz, Władysław Fiszer, Wincenty Kornecki, An­
drzej Zarzycki. Przewodniczącym został obrany p. 
K o s s a k ,  zastępcą p. Z a w i ł o w s k i  Skarbnikiem 
p. K r i i b e  Komitet uchwalił działać wBpćlnie z za- 
wiązanem i  wieże Towarzyatwym wioślarski.-m, które­
go sześciu ozłonzów znajduje się już w komitecie 
wiankowym

Do ułożenia programu uroczystości wybraną 10 
stała komisya złozom. z pp. Kwsaka, Gadomskiego, 
Giedziałk»w_ki3go i Serkowskiego.

Ząjazb. Grono tutejszych artystów starszej i rnłod 
szej generaeyi, składające się z pp Benedyktowicza, 
Borkowskiego, Kruszewskiego, Zrzesza, Mańkowskie­
go, Pjchwalskiegc, Papieskiego, [Kossowskiego, Sta- 
chiewicza, Stasiaka, Styki, Tetmajera, Tondosa i wła­
ściciela warszawskiego salonu obrazow, p. Krywulta, 
urządziło wczoiaj strojno i zbrojne zajazd na dom 
znanego artysty, p. Witolda Pruszkowskiego, mie­
szkającego w alnikowie. Przyoram w kostiumy po­
wstańcze, przeważnie bardzo pięsne, uzbrojeni w sza­
ble, pistolety i rusznice, wyruszyli wozoraj o godzi­
nie bciej po południu pod wodzą artysty malarza p. 
Piotrowskiego. Konna ta kalwakata jechała w szyku 
bojowym z foipucztą na czele; za oddziałem postę­
powały wozy z furgonami, amunicya oraz prowianty, 
pod naczelną komenaą pp. Tondosa i Benedyktowi­
cza; sygnały wojenne oraz pieśni powstańcze, wy­
grywane przez Konnego trębacza tutejszej straży ognio­
wej, uzupełniały wrażenie wojennego charakteru. 
Dwór mnikowski został zaatakowany przez oddział 
w pełnym galopie, okrzykiem „hajże na Prusz- 
kowssiego!! " Po krótkiej wymianie strzałów gospo­
darz poddał się i zapłacił koszta wojenne — serne- 
cznem przyjęciem najezdników. Gościnnie przez go­
spodynię domu podejmowane towarzystwo zabawiło 
do późnego wieczoru, poczem wśród prześlicznej nocy 
wróciło w tym samym porządku do Krakowa.

W 8prawle dobroczynności otrzymujemy nastę­
pujące pismo.

W cela połączenia istniejących inotytncyj dobro 
czynnych w Kranówie, zmniejszonia urzędników tych­
że płatnych, a powiększenia dochodów dla ubogich 
— dla większej kontroi1 w rozdawaniu grosza i dla 
większej powagi nościoła katolioKiego, z którego te 
inatytucye powstały, proponuje się , aby każda in- 
stytucyn zrobiła dystrybutorem dochodow swych, 
każdego proboszcza parafii w Kranówie. Ten będąc 
z urzęda i miłości stróżem moralnośoi, mająo jnż 
gotową orgsnizacyę, łatwo może przy pomocy sio­
stry Szarytki, Felicyunki, służby kościelnej i uczci­
wych właścicieli domow, lnb ich stróźy przekonać 
się o potrzebie biednych, znajdujących się w jego 
parafii. Nadto z tego projektu wioiko korzyść mo­
ralna wypłynąć mozo, że każda osoba potrzebująca 
pomocy chętniej pójdzie do zaKrystyi po wsparcie, 
niż pod drzwi cywilnych dystrybutorów, a powtore 
zaniedbany i zotąLany umysł przekona s ię , żo w 
kościele nietylko słowa, ale i dobre nczynki się 
znajdnją — nieraz wpłynie na poprawę obyczajów 
i proboszcz mieć będzie sposobność dania przestrogi. 
Każdy chrześoianin katolik winien hierarchią kościoła 
wspierać, aby miała powagę i głos gdzie potrzeba, 
i wszystkie mstytneye, Bank Skargi, św. Wincente­
go a Paulo, św. Salomei i inne, jakie istnieją, mo­
gą świetniej się rozwijać i żądać sprawozdania od 
proboszczów z wydanego grosza; a skoro ten pro­
jekt się otrzyma, sprawdzą się słowa Chrystusa ; 
»że nie wie lewica, co daje prawica*1 to będzie 
prawdziwy datek, ofiara chrześcijańska!

Ks. A . SlotWlrtS/ci,
Sch. Pijar.

huZeUlK narodowe. Dr. Weigel otrzymał w dniu 
wczorajszym ud wiceprezśsa Towarzystwa zachęty 
sztuk piękny oh v. Warszawie p. W. Gersona pismo 
następującej treści:

„Zamierzywszy oddawna złożyć w darze Muzeum 
Kr»kowskiemn, jeden z największych moich obrazów 
„Apostolstwo u Licłmów P o m o r s k i c h m a m  za­
szczyt zapytać JW . Pana czy mugę liczyć na to, 
iż dar zostanie przyjęty i czy skutkiem .ego, mógł­
bym wysyłkę tę, i w jakim czasie uskutecznić. — 
Proszę przyjąć itd."

Obok gem 1 Kamei p. Sfchmidta-Oi<$żyń»kiego, 
wystawionych na Widok publiczny w Langierówce, 
zostały zawieszone niektóre oenne obrazy ze zbiorów 
ks. Marcelego Czartoryskiego, p. Ludwika Micha- 
tuwskiego, hr. Adama Krasińskiego i innych.

2 uniWBrftyieiu P. Alekjander Schier rodem ze 
Lwow« otrzymał dziś na tntąjszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Wielkie Ognia SZluCZnB po raz pierwszy w tym 
roku zostaną spalone jutro przfc2 pyro e c ^ j ,^  p. j ana 
M jdrzykowskiego w ogrodzie strzeleckim. Na zakoń- 
ozenie przedstawienia „uroczystość piekielna**. J e ­
dnocześnie odbędzie się koncert muzyki wojskowej. 
Połowa czystego dochodu przeznaczona na rzecz To­
warzystwa weteranów polskich z r. 1331.

Izraelita Maurycy Schoengut, lioząoy lat so, 
przyjął wiarę rzymsko-katolicką i odbył d. 11 b. 
m. w niea tiel^ obrządek chrztu św. w kościele 00 . 
Reformatów, {rzybrawszy imię chrzestne Jan. Ku­
mami by li: dyrektor Jan  Matejko i pani Oktawia 
z książąt CzetwertyńsaicL Mazarakowa.

K. K. warta na Zabłociu przesłała w tych dniach
następujący raport do władz odpowiednich: -Ten
cywil, którego odsyłam, znieważył eałą wartę m rfa.
wach ..................... Chciałem go pr*olo aresztować,
lecz skoczył on do stanoyi, gdzie pełno ro­
botników Zaraz też posłałem po patrol na Krze­
mionki i aresztowałem go, aby nauczyć i pokazać 
mu, ii  ż o ł n i e r z  w i e l e  s i ę  r ó ż n i  od o y w i- 

CLorakterystyczne pojęcie!
W dzień Zielonych ew iątek  t. j. 1 i 2 czerwca 

Lisądza p. Klein zjazd do kopalni soli w Wieliczce, 
Która będzie rzęsiście oświetlona, nadto spalone zo­
staną ognie sztuczne, a na zakończenie będą tańce 
w sali balowej. Biletów można nabyć na 1 czerwca 
tylko u p. K aw y w Mysłowicach (Śląsk pruski), 
zaś ua> 2 czerwca u p. J. Miki i spółki w Krako­
wie i u i . Kleina, jak dłngo zapas starczyć będzie. 
Ponieważ tj nu tu "  osób w jednym dnin kopalnie 
zwiedzić może, zatem bilety wcześniej zamawiać na­
leży.

7 krajow ej dyrom ,}. p o d it otrzymujemy nastę­
pujące ogłoszenie:

Zwraca się uwagę publiczności na postanowienie 
wys. c. k. ministerstwa z dnia 8 maja 1879 1. 
13401, według którego konduktorom pocztowym 
przy pociągach kolejowych uiewyposażońj ch w po­
cztę ruchomą (ambnlans) nie wolno przyjmować li­
stów wprost od stron prywatnych, l#cz rylto za po­
średnictwem słniby pocztowej miejscowego urzędu 
pocztowego (jawiącej się przy pociągach dla odbioru

przesyłek), a gdy tylko w wyjątkowych razach było 
nieńióżnwem, za pośrednictw em  funkcyonaryu3ZÓi. 
kolejowych, któryoh interwencyę w tym wzgljdzie 
uzyskać rzeczą jest samychże stron.

Poczty rucLome zaś zaopatrzone są w skizynni 
listowe, do których listy wkładać należy.

Nowe pismo zaczęło wychodzić w Tarnowie p. 
t. G^ieta Tarnoituoka, dwutygodnik polityczno-spo­
łeczny i ekonomiczny.

Ze Świątnik. Obywatele i rękodzielnicy gminy 
Świątniki górne dowiedziawszy s ię , iż ministeryum 
oświaty zamierza w tejże gminie urządzić szkołę fa­
chową wyrobów ślnsarskich, zebrali się w liczbie 
stukilkudziesięciu d. 8 b. m. celem wystosowania 
do tegoż ministeryum prośby • 1) Aby ministeryum 
oświaty zamiar swój jak można najrychlej i nieod­
wołalnie w życie wprowadziło, 2) aby przyrządy i 
aparaty do nauki potrzeLne rząd z funduszów kra­
jowych na ten cel przeznaczonych sprawił, 3) aby 
przysłani nauczyciele byli fachowo dobrze wykształ­
ceni i nie poprzestawali na samej nance robienia 
kłódek żelaznych, ale uczyli także wyrobu innych 
przedmiotów w zakres ślusarstwa wchodzących i 
żeby nauki tej w języku ojczystym udzielać byli 
w stanie. Taka jest treść prośby. W jakim cela po­
wiedziano w ustępie drugim, że przyrządy mają fcyo 
kupione z funduszów „krajowych“ , nie pojmujemy, 
skoro szkoła nie ma być krajowym, ale państwo­
wym zakładem.

Niahomeda Mahdi i wywołany przez niego ruch 
Indowy, w ten sposób określa korespondent do Daillp 
N ew s : Mahomed Mahdi jest człowtakiam nadzwy­
czaj silnej woli i inteligentnym. Kapłani katoliccy, 
którzy luiułi sposobność gc poZcaó, utrzymują, ze 
żadną miarą nie zasługuje on na nazwę oszusta'; prze 
uwnie, przeświadczony o swem wielkiem posłannic­
twie, całą dnszą oddaje się pracy w przeprowadze­
niu reform religijnych, kióre uważa za najważniej­
sze zadanie swoje. Prowadzi on życie bardzo skro­
mne. Jedyną jego słabuścią jest płeć piękna, to też 
posiada 39 żon. Zbytku nienawidzi; nikomu z jego 
podwładnych nie wolno wylęgać się na miękkich 
wezgłowiach, palić tytoń, używać trunków npąjają- 
<*jch, nawet kawa jest wzbroniuuą. Kupiec, którego 
Mahdi spot&ał na nlicy palącego cygareto, skazany 
został na 150 rózeg, Wywołany przez niego i do­
tychczas energicznie prowadzony ruch ludowy polega 
na dziwnej mieszaninie religijnego, politycznego i so 
cyalnego fanatyzmu. Jesno wojna prowadzona prze 
eiw turkom, niewiernym i wszystkim nieprzyjacio­
łom wydziedziczonej ludzkości — przeciw bogaczom. 
W ncwem państwie nib ma być ani ubogich, ani 
bogatych. Każdy będzie posiadaczem, ale nikt nie 
będzie posiadał za wiele, i dlatego francuscy i nie­
mieccy socjaliści powinni podać dłoń Mahdiemu; 
jest on bowiem kośoią z ich kości, ich sojusznikiem.

T E A T R .

(„Straduję !** Mellerowej — „R«o*niea ślubu“ Lan- 
ciego — „Trefniś i lutnista** Wołowskiego — „Wi­

gilia św. Andrzeja" Fr. Domnika).

Aż cztery jednoaktowe utwory złożyły się na wczo­
rajsze przedstawienie, które jak na Kraków, trwato 
długo — bardzo długo blisko do północy, co pu­
bliczność nie zbyt chętnie przyjęła. „Straduję 1“ — 
zawołał p. Jacenty Ślepowroński, nie mogą* się do­
czekać niszczenia należnej mu samy' od zrujnowa­
nego szlaohcioa Wierzgaiskiego, popchnięty do tego 
ki ku przez swoją żonę, jak widkó z opowiadania, 
„herod-babę.“ Jakoż p Jacenty trwa w danem 
przyrzeczenia i być może wytrwamy do końoa, gdy­
by nie... „grochówka bez wędzonki." Ona to głó­
wnie sprawia, że wykrzyk „straduję" hieczkosiej- 
wierzyciel zam<en>a nagie na „prolonguję". Poczo - 
wa „grochówka bez wędzonki" nie spodziewała się 
zapewne, że przyjdzie jej spełnić tak ważną funkcyę I

Ale żarty na stronę. P. Zofia M-dlerowa, w swtj 
drobnostce scenicznej, z powodzeniem granej w War­
szawie, przedstawia nam jedno z tych słabych, lecz 
zacnych usposobień, które tak często spotsaó można 
wśród naszego mieszczaństwa, lub pod strzechą szla­
checkiego dworku. P. Jacenty — jest to człowiek 
najpoczciwsajr w świec.e; co prawda rozumem nie 
grzeszy, o żołądku myśli a wiele i pozwala się po­
wodować swej żonie — ale na dnie jego duszy spo­
czywa serce złote, miękkie jsk wost, wrażliwe wy­
soce na niedolę ludzką — i ono też odnosi zwycię­
stwo nad przywarami Autorka bardzo zręcznie ma­
luj® tę sympatyczną mimo słabostek i śmieszności 
postać zacnego breczkosieja. Owa „grochówka bez 

jdzonki", która ostatecznie rozbraja p. Jacentego, 
jest wcale dowcipnie użytym motywem, dosadnie 
charakteryzującym takiego jak on smakosza, wiecz­
nie zajętego knebnią. Inne, uboezue postacie równie 
trafnie uhoó zbyt szablonowo poamalowała utalento­
wana autorka. Wyglądają one tak niewinnie, tak 
słodko, tak idtalnie różowo, jakby odlane z karmelu 
w jednej formie. Całość zresztą sprawia bardzo miłe 
wrażenie, a na wartości zyskałaby znacznie, gdyby 
dyalog* przyciąć ohoć trochę, jak np. rozwlekłe, wstę­
pne przekomarzania się p. Jacentego z Joasią.

Z dyalogami lepiej potrafił dać sobie radę p. Lanci 
w swej bardzo wesołej i zgrabniutmej krotoohwili 

Bocznica plubu", odznaczonej w roku zeszłym na 
konkursie dramatycznym w teatrzyku Towarzystwa 
dobroczynności w Warszawie. Lekkie to, swawolne, 
ruchliwe i niewymuszenie dowcipne. Autor chciał 
ubawić publiczność i nie zawiodła go werwa. Bez 
pretensyi do wielkich rzeczy, bierze za wątek do 
swej komedyi przepomnienie o rocznicy ślubu przez 
nieiakiego Ludwika Gruzińskiego, który więcej za­
jęty jest polowaniem, niż żoną i domem. Na tem 
tle zarysowuje nie nową już na scenie, ale pełną 
humorn i znacznie odświeżoną postać pieczeniarza 
P- Darmowskiego, stawiając go w różnych komicz­
nyoh sytnacyach. P. Darmowski dowiedziawszy się, 
12 Gruziński zapomniał o rocznicy, marzy w swej 
- iw n o śoi 0 pozyskaniu względów pięknej p. Teresy i 
radby j i najdłużej korzystać z ofiarowanej mn gościny 
— dzięki wielkiemu umiłowania sztuki kulinarnej, 
gratis. Biurze się więc odpowiednio do dzieła, urzą­
dza pod chwilową nieobecność męża uroczysty obiad, 
pisze skierowany przeciw niema toast, słowem usi 
łu y  wyzyskać położenie, na każdym kroku bndząc 
swoją osobą tylko komiczne wrażenie. Zakończenie 
krotoohwili jest oczywiście pokojowe — Gruziński 
święci uroczyście rocznicę ślubu, której zapomnienie 
sprowadziło ciemną chmnrkę na czoło Teresy.

Jest tam jeszełc wplątana miłość fi glarnej i skooz- 
nej pensyonarki Henryki dla syna Darmowskiego. 
Rozochocony autor oddaje mu nawet jej rękę — a 
nbawiona publiczność nie bierze mu tego za złe i 
hucznemi oklaskami przyjmuje sztukę, zwłaszcza, że 
odegranie jej nic nie pozostawiało do życzenia, czego 
o „Straduję" powiedzieć nie można.

Puinówimy o tem szczegółowiej, zełatwiw^y się 
najpierw z oceną fragmentu dramatycznego „Trcfuiś 
i lutnista", a następnie „Wigilii sw Anarzeja."

(D. n ).

Mlanowatl.a. Re szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela, Jana Jeża w Mogilanach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Mogilanach.

WiadoioSci l a i i m ,  literaełia i artystyczne.

— .Jako osobne odbitki z Rozpraw Akademii 
Umiejętność w Kiakowio, wyszły z drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego: Pieśni ludu ruskiego ze 
wsi Zalewańszczyzny, wydane przez Boi. Popow- 
skiego; Żywot ojca Amandusa z kod*xn XVI wieku 
wydany przez X. Polkowskiego; O kilku pomniej- 
szyoh źródłach do dziejów pierwszego napadu Tata­
rów ua Polsnę, Czechy i Węgry przez Boi Ula- 
uowskiegu; Przyczynek do gwary Zakopiańskiej, 
przez dra Wład. Kosińskiego; jakoież rzecz napisa 
na przez zuaLego badacza naszej łustoryi i prawo­
dawstwa dra Franciszka Piekosińskicgo : O sądach 
wyższch praws niemieckiego w Polsce wieków śre 
dnich.

— Głośny anf-ipiryiysta Stnari Camoerlaud po­
ruszył wszystkich spirytystów psrysnich, w rzędzie 
których znajdują się Lnic znakomitości literacko- 
anyStyrizbe, ja k : Aleksander DumaŚ W moryn Sar- 
dou, Gwąuelm itd. Spirylyśni ntdsekwańaoy odbyli 
i  powodu eksperymentów Cnmberlaflda walną na- 
Tadą:

Dział skiiflomicza/.
Sprawozdanie Z posiedzenia krakowskiej Izby 

handlowo-piztmysłowej z d. 7 maja 1884.
Przewodniczący: prezrs Izby p. Baranowski, obe­

cnych członków 15. Komitet wybrany na zgroma­
dzeniu rękodzielników i przemysłowców w celu 
urządzonia w r. 1885 w Krakowie krajowej wysta- 
wj przemysłi wej, udał się do Izby z prośbą o po­
parcie tej wystawy i wydelegowanie 3 członków do 
komitetu. Wobec znanej odpowiedzi udzielonej przez 
p. Marszałka krajowego deputacyi tegoż komitetu 
proszącej o przyjęcie protektoratu, że tego już z tej 
przyczyny uczynić nie może, że komitet wystawy 
zawiązał się całkiem prywatnie bez współdziałania 
jakiejkolwiek władzy publicznej, uchwalono po dłuż­
szej dysknjyi na wniosek p. Ludwiko Zieleniewskie­
go, nznać potrzebę urządzenia w roku 1885 w Kra­
kowie krajowej wystawy przemysłowej i udzielić 
inieyatorom tego projektu potrzebnej opieki przez 
stosowne zajęcie się wystawą, w którymto celu wy­
brano osubuą komisyę z 5 członków mającą w jak 
najkrótszym czasie przedłożyć Izbie swoje wnioski 
W skład tej komisyi wejzli pp. Emil Barach, Jan 
Gotz, Albert Mendelsbnrg, Leopold Reich i Ludwik 
Zieleniewski.

Wskutek zazalema tutejszych parasolników, że 
kupcy utrzymujący handle norymbergskie, trudnią 
się zarazem sprzedażą parasoli i parasolek, zażądał 
magistrat opinii Izby, czy sprzedaż pomienionych 
przedmiotów naieży do handlu towarami noiymterg- 
skiemi Po odczytaniu referatu p. Henryka Schwarza, 
który był zdania, że p^ree >16 i parasolki nie należą 
do tak zw. towirów norymbergskich lecz raczej pod­
ciągnąć się dają pod kalegoryę towarów krótkiuh 
(K urrw aaren) , uchwalono po dłuższej dysnnsyi 
oświadczyć magistralowi, że handle norymbergskie 
przedstawiają się właściwie jako handle norymberg- 
sko-galanteryjne i w zakres ich wchodzi niewątpli­
wie także sprzedaż parasoli, lasek i t. d. zaczem 
idzie, ie  zażalenie paresolników tutejszych nie ma 
dostatecznej prawnej podstawy i nwzględmonem być 
nie powinno.

Piekarze krakowscy trudniący się wypiekaniem 
pieczywa białego, wnieśli na ręce p. prezydenta 
miasta obszerny memaryał, w którym domagają się 
podziału cechu piekarckiego na dwa odrębne stowa­
rzyszenia, tj. piekarzy białych wypiekających chleb 
biały i piekarzy czarnych: wypiekających pieczywo 
czarne.

Wzmiankowany memoryał przesłany Izbie do za­
opiniowania, udzielono do sprawozdania u. Gustawo 
wi Baruchowi a obecnie po odczytaniu tego spra­
wozdania uchwalono odpnw. dzieć magistratowi kra­
kowskiemu, że ao podziało piekarzy na 2 cechy nie 
ma żadnej realnej podstawy, albowiem między wy­
piekaniem pieczywa białego a czarnego nie zachodzą 
istotne różnice i tak jedno jak drugie za ten sam 
rodzaj przemysłu tj. piekaistwo uważane być muszą 
Zresztą tak zw. piekarze biali trudnią się także 
wypiekaniem chleba żytniegc czarnego, zaś piekarze 
czarni wypiekaniem pieczywa białego, także w pra­
ktyce projektowany rozdział natrafićby musiał na 
trudności i przeprowadzonymi^ mógł być chyba 
tylko w ten sposób, żeby piekarzom białym zaka 
zano wypiekać chleb czarny, a piekarzom czarnym 
wzbroniono wyrabiania pieczywa białego, z czegoby 
i jedni i drudzy byli niezadowoleni.

Następnie uchwalono na wniosek sekretarza Izby 
dra Leo, oświadczyć się za urządzeniem stacyi tele­
graficznej w Baranowie, a na wniosek p. M. S h i - 
singera domagać się od dyrekoyi poczt i telegraiów', 
aby przy tutejszej filii pocztowej w Sukieunicaeh 
do sprawowania czynności telegraficznych w yznaeto1 
nym był osobny urzędnik. Na wniosek p. Reicha 
uchwalono domagać się pewnych wyjaśnień co do 
sposobu doręczania depesz telegraficznych przez po­
słańców i kosztów stąd dla nadawcy niepotrzebnie 
wynikających, że wysokość wynagrodzenia posłańca 
k< mnnikowkuą bywa nadawcy na jego koszt w dro­
dze telegraficznej, co podraża każdą depeszę tego
rodzajn o 44 ct. a. w.

N« opróżnione przy tarnowskiej filii nbocznej ban­
ku austro-węgierskiego miejsce cenzora uchwalono 
przedstawić jako kandydatów: pp. dra Jana Miku- 
oińskiego, Marka Eibenschfltza i Juliana Silbigera;

Rzei zoznawcą do rozpoznawania sporów o naśla­
downictwo marek ochronnych wybrano w mipjsc.c 
zmarłego p W. Goldwassera p. Marka Schonfeida.

Do komisyi urządzającej międzyuaro Iowy t»rg 
zbożowy w Wiedniu, mnwalońo wydelegować p. 
Emila Barucha współwłaściciela młyna parowego 
pod firmą „Mauryoy Barach" w Podgórzu.

Nakoniec p. Felis Lord, który jaku delegat Izby 
brał udział w komisyach rewizyjnych co do ustala­
nia trasy kolei transwersalnej i przy tej sposćoności 
w imieniu Izby stanowczo się był oświadczył prze­
ciw budowie pod waględem handlowym i przemy­
słowym niemal obojętnej odnogi Oświęcim-Podgórze 
i Snoha-Skawina i za bodową linii z Białej przez I

Kęty, Andrychów i Wadowice do Krakowr, podniósł 
ponownie ważność i potrzebę tej kolei i wykazał, 
że dopiero przez wybudowanie tej linii skompleto­
waną zostanie s<eć zacbodnio-galicy.iskich dróg żela 
znych przez państwo eksploatować się mających. 
Dlatego też bodowa tej linii, o której w sposób po 
łowiezny i niedostateczny wspomina znany układ 
z koleją północną, ces. Ferdynanda, powinna być 
bezwzględnie zapewniona a najodpowiedniej Dęćzie, 
jeżeli budowy dokona skarb państwa, zwłaszcza, że 
w razie upaństwowienia kolei północnej, z obfitych 
dochodów tej kolei znajdą się potrzebne fundusze do 
upędzen a kosziów uznpełnienia sieci kolei państwo­
wych. — Wniosek puwyższy jednomyślnie przyjęto 
i uchwalono wystosować w tej mierze osobną pefy 
cyę do Izby poselskiej Pady państwa.

Nowy sposób odgoryczania łubinu. Wiadomo,
jak niesłychanie ważną role gra łubin w uprawie 
grantów piasczystych. Nie ma prawie drugiej rośliny, 
ktćraby w równie pomyślny sposób oddziaływała ua 
ulepszenie ziemi piasczystej. Dostarcza posilnej pa 
szy dla owiec. Z.arno, z powodu silnej goryczy, nie 
•mrgłe dotychczas być używane w wielkiej ilości na 
paszę dla innych gatunków inwentarza. Prof. Szkoły 
Rolniczej w Czernichowie, dr. Karol Graff, odkrył 
nowy, ia u  i prosty sposób odgcryczania ziarna łu ­
binu, w którym to stanie słnżyć może za karmę 
dla koni i owiec. Podobno nawet ladzie mogą spo­
żywać odgoryczony w powyższy sposób łubin w przy­
prawie z sosem, na podobieństwo fasoli. Ponieważ 
wynalazek ten ma wielką wartość dla gospodarzy, 
przeto p. Graff zamierza zaznajomić w czasie tego­
rocznej. wystawy w Warszawie szeraze koło rolników 
z manipulacyą odgoryozanis. Kadzie i narzędzia, 
służące do odgoryozanis, wyrabiane będą w fabryce 
wyrobów' blaszanych p. Junga w Warszawie.

Targ na bydło". Wiedeń 12 maja. (Sprawozdanie 
wiedeńskiej kasy mięsnej ) Na dzisiejszy targ spę­
dzono 2555 sztnk bydła, z których było 787 wę­
gierskich. 812 galicyjskich a 956 niemieckich Tyl­
ko 500 sztuk było młodego bydła Chociaż spęd 
był daleko liczniejszy niż w zeszłym tygodniu, targ 
byf jednak dosyć ożywiony, a szczególny popyt za 
średmem i lżejszem bydłem, które na cenach nic 
nie straciło. Tylko gatunki prima słaniały po 1 ct. 
na kilo.

Sprzedawane zatem bydło w ę g i e r s k i e  opasowe 
po 51 • — 60 prima po 60*50 — 65! 5 0 ; g a l i ­
c y j s k i e  opasowe po 51* — 58*, prima po 59 50; 
n i e m i e c k i e  opasowe po 55* — 60*, prima po 
62*50 a nawet 64*, zaś chłopskie po 51* —  52* 
na 1 ctm. żywej wagi bez podatnu konsam^yjnego.

Targ na Barania I Klaparzu według wiadomo­
ść  z bima Izbj handiowo-przemysłowej krakowskiej, 
w dniu 12 i i3  maja.

Przy mewielnirn dowozie zboza na sprzedaż na 
wczorajszy targ na Baran, a więcej ożywionej chęci 
kupna, ceny pszenicy i żyta w celnych gatnnkacb 
podniosły s ię ; jęczmień utrzymał się w cenie z osta­
tniego targa. Owsa nie dowieziono. Oprócz nie wiel­
kiej ilości prosa nie było innych produktów w targu.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 47 — 50 — 
złp ., żyto na 227 fnt. od 36— 39 złp., jęczmień 
na 202 funtów 32 — 36 złp., prosu na 250 funtów 
3 0 - 3 4 .

Lubo rnoh i obrót na dzisiejszym turgn klepar- 
skiin były niewielLie, a i dowóz zboża dość mały 
przecież ceny pszenicy utrzymały się, celną płacono 
nawet o 2}ft  ont. wyżej. Żyto spadło o 10 ont. 
Jęczmień zaledwo utrzymał się w cenie; za to owies 
szczególniej do siewu poszukiwany podniósł się w ce­
nie. W nasionach strączkowych obrót mały, ceny 
prawie bez zmiany.

Zagranicznych kupców nie było na targu. Najwię­
cej zakupiono dla młynów parowych lnbo i na wy­
wóz zakupiono parę mniejszych partyj.

Cały dowóz nie przenosił para tysięcy korcy. 
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica żółta  9-50 10 25
czerwona . . 9*80 10 62

„ biała . . . 9*75 10 50
Żyto polskie i knrskie . . . .  8.2t> 8*50

„ g a l ic y js k ie ......................................8*— 8*30
Jęczmień celny dl* browaru . . 8.25 8*75
Jęczmień pośledniejszy . . . .  7*50 8* —
O w i e s   8*05 8 -±0

„ celny do siewu . . . .  8*50 8*7-5
Groch . . . . . . . .  9*50 11*50
F a s J l a  10*25 13 —
Soczewica.  1 8 — 24* —
W y k a .................................................... — —
K u k u ry d z a .................................  . 7 _  750
F r c s c   g - _  7.50
Taterka  ............................... 7 7 5  8*50
J a g ty ...........................................................1 1 5 0  12*75
Koniczyna czerwona. . . . * .___. — ____ •_______

„ biała . . — •— -------
.1 : l

nzględalć nic ułoie. Lewica opuszcza salę i od­
bywa posiedzeńjjb klubu.

Wiodtoń, j «t ł  ,aja. Ściślejszy komitet komisyi 
kolejowej obradował wczoraj nad sprawą kolei
Północnej. M inister-skarbu i m inister har dlu wy­
dali ewą opinie, odnoczącą się do ekonomicznej 
i skarbowej strony tej kwestyi. Oświadczenie to 
złożyli m inistrow ie p o n f  n  i e. Koniec obrad n a ­
stąp: zapewne jutro.

Prfcga, 2 maja. Kompozytor czeski Smetana 
umarł

C *łrlin, 13 1 Ib ja. W edłng K rem  Ztg, cesarz
m itł przyjąć obecnie usunięcie cię Bismarka od 
praskiego m inisteryum .

Berlin., 13 maja. Parlam ent przyjął w trzeciem 
ezyiuniu Du,; zmiany projbkt ustawy c socyahstach.

Paryi, . 3 maja. Nota dziennika urzędowego 
potwierdza wiadomość o zawarciu układu fran­
cusko-chińskiego. Pełnomocnicy w prz^ciągirtizech 
miesięcy zbiorą się w ce'u wyprreowan-a h an ­
dlowego układu. Krążą wieś-si, iż w osta
tnięh ezabach odwołane zostały trzy pułki z Ton- 
kingu. Dzienniki wyrażają radość z powodu pod­
pisania ukłf du w sprawie Tonkinu.

Paryż, 13 maja. Senator W urtz umarł.
Paryż, 13 maja. A ngielsko-francuskie nkłady 

w sprawie Lonferencyi odbywają się ciągle, jak 
dotychczas, bez żadnego rezultatu.

Kair, 13 maje. Połączenie telegraficzne między' 
Korosko a Ado Hamed przerwane. Z biegi nie 
niogą już przebyć pustyni.

K « u * x «  t e le g r a #

węg.erska

W ie d e ń  d. 13 maju 1S84

Renta p.pie^owa aait.
% &’ i, atuia. ni-> >dat.
„ srebru* . . .
.. .'Juta .

6°/0 Renta złot. 
t ,1 Renta zło
Lo«y x r. 1 8 ..............................
Akeye Banin Au»tro-węgierikieg». 

„ kredytowe anitr. . . . .
hondyu ................................................
NunoJeundor..................
Lombardy
nosy 1 r. 1864  ........................
ó.koye Karola Ludwik*
Akcye Lwow. Czer..........................
Akoyt aoI węg. półn. wieh
Obi. Indem, galic............................
Lu=y Fium. Wąg.
Akeyci kol. Kun fiogum. . . .
ilkc. kol. półn. ewL. anitr. .
6•/„ Listy zast. hipot ga 
b•/„ Listy za." gaj z»kl kred! 
Akeye koi. siedmiogrodzkiej.
M a rk a ...................................
Rnble
O n k a t ..........................   _

Usposabianie glołdy: stałe.

B c r l lu  i. Ib maj* 1^34
B».»Łnoty oasiryae.
iVie2o3
v.'ars„o ia . . . .
Rabie . . .
5*/, Listy *»8t. ki ól. polsk. .
4°/, „ likwidanyjae . . .
Akoyt Kai ula Ludwisa . . . . 

„ k n . i y t o w e ......................

? * 7* SO
Z A—1 po. |
prulaioiro

10 85 Ł0658*:*Ś5 9C25
81*46 81 57J-i-W 101-50

152*55 523*55
92 65 92*5'>137*20 587-

855*- 854--
381*60 8*2110
12160 121-60

9*65 9*64
145*75 145-75
178*75 173-7S
5s6u* — 285*70
180*60 18«-75
163*75 U;;3-_
11* - 1,1—
16*"r- i;?*—

1'0*50 150-—
lsS-'ó 188* >5
i 1*1*0 101 9)
*9* ■ 9-7

; 8- 0 17--25.
59-50

188*35 123-25
Ł-7 b 5-73

168 - 16** *5
167-S 167 9o
207 26 207 S5
2r'7-50 20’' P5
6>*25 63 45
6v66 65*60

izG 75 12076
r-39 50 541-0

W ydawca i odpowiedzialny Itec!aktor 
I> r . A d a m  A s n y k ,

Rui>ryi:a „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyl, która tez żadnej odpowiedzialhoścl za niłą 
nie przyjmuje.

K A D E S Ł A J T U .

Ojciec pięciorga dzieci, podupadły na zdrowia 
i siłach, ofiara rogu 1844 i 1845, a także roku 
1846 i 1863, zrujnowany materyalnie podczas rzezi 
galicyjskiej i wypadków w Królestwie Polskiem, 
a od czterech lat pozbawiony reszty m ieni;— poleca 
się sercu litościwych rodaków, . Wierząc, że rodzinie 
jego nie pozwolą umrzeć głodową śmiercią.

W przyjmowania datków pośredniczy administra- 
cya Nowej Reformy. W . Z.

HadesIane.

[ eSegramy „Nowej Reformy*!
(Prywatne..)

Wiedeń, 13 m ija. Prokratorya państwa wyto­
czyła śledztwo przeciw posłom Sohenererowi i 
Raschanerowi o przestępstwo pojedynku

Wiedeń. 13 maja. Kolegim r profesorów wy, 
działu prawniczego tutejszego uniw ersy te ti, pru 
ponnje na katedrę prawa karnego na pierwszem 
miejscu profesora dra F . Lista, mieszkającego 0- 
becnie w Giessen, który jak wiadomo był pierw 
szym prezesem rozwiązanej niedawno niemieckiej 
czytelni akademickiej.

{Z  biura kwespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 maja. (Posiedzenie izby poselskiej). 
S c h o e n e m r  oświadcza, iż zan m odpowie 
a. wczorajsza zapytanie posła W a g n e r a  żąda, aby 
tenże sprobtował doniesienie Bukotoin Ztny. z d. 
7 b. m. iż W a g n e r  dał  S c h o e n e i o w i  po­
liczek na ulicy. Prezydent prosi aby tej sprawy 
nie pofnszać i oznąjmia, że nikomu jnż głosu 
nie udzieli

Nowolla górnicza zostafet przyjęta w trzeciem 
czytaniu, równie jak ustawa o melioracyi, która 
wedłng oświadczenia prezydbnta otrzymała dosta­
teczną ilość głosów. S t u r m  oznajmia, iż lewica 
ma przekonanie, że większość prz -ciwna była u-
stawie i żąda. aby piezydent poddai ją  ponowne­
mu głosowaniu, by uniknąć wszelkiego pozoru 
nadużycia. Prezydent oświ-ińcza, iż po ogłoszeniu 
wyniku głosowania, ponowne głosowanie nie jest 
dopuszczalne; przeto żądaniu posła S t u r  m  a a-

Ostrożnie z drastycznem; środkami. Nie dra­
żniąc błony śluzowej żołądka i kiszek jak pigułki 
lub herbata, stanowią Moila proszki Seidlitzkie
nąjpewuiejsze lekarstwo w chorobach żołądka i brzn 
cha. Pudełko 1 złr W aptekach żądać należ} wy­
raźnie preparatu N10II&, opatrzonego tegoż' marką 
ochronną i podpisem Wykaz składów galicyjskich 
na przeaostatniej strunie dziennika.

l A f i E i Ł A N E Ł

Konserwowani zębów i ich ochrona przeciw licz­
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszyotkiemi innemi c/ęściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwag) i sta­
ranności. Niestety jednak właśnie nas-a generacya 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnyoh. — Za dalekobj 
nos zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnił 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo­
tów zębów i ust, ponieważ artykuł len zmierza tyl­
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we­
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia­
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zęDom 
przywrocii znów świeżość i zdrowie. 01 dawna bo­
wiem woda anaterynowa do usi ck. nadwornego 
dentysty dra J , G. Poppa w Wiedniu J Bognergas- 
se Ni r 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 
najdelikatniejsze części nst jest zarówno ni isko dli 
wym jak skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, cartes 
i gnilec, tudzież zapalenia us ostają praei ciągłe u- 
żywanie anaterynowej wody dc ust pewnie i bei 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek.



4 Nr. 111. N O W A  R E F O R M A . Kraków 14 Maja 18£4.

Rozkład jazdy ces. król. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika
począwszy od dnia 20-go Maja 1S84 roku.

Liczby oznaczone obwódką czarną wskazują porę nocną od godziny 6  wieczór do godziny 5 minut 5 9  rano. — Zegar B uda-Pesztelisk i wyprzedza P ragsk i 
o 18 m inut, a B er liń sk i o 23 m inut; w porównaniu zaś z Petersburgskim , spaźnia się  o 4 5  m inut, a z Bukareszteńskim  o 29  m inut.

Z K r a k o w a  d o P o d w o I  o c z y s k Z Krakowa du Wieliczki Z Wieliczki do Krakowa Z P o d w o l o c z y s k  do  K r  a k o w a

<D
so

9
19
29
38
51
61
70
73

86
92
99

111
124
132
143
151
158
167
175
184
195
203
210

214
224
238
245

257
265
272
282
291
300
810

,315
126
334
343

349
357

379
387
393

409
418
426
434
440
457
473
482
496
513
524

534

t a c y e

Odj.
Zegar berlitiski 

B e r l i n  \  na Oświę- 
W r a c ł a w  /  cim „

Zegar p ragsk i
W i e d e ń ..........................Odjazd
K rm k ó w ............................Przyjazd

Zegar b u d a p eszteń sk i. 
K r a k ó w  . ■ • (Best.) Odj.
P o d g ó rz e * * .......................... Przyj-
P o d g ó rz e ................................. Odj
O św ięcim ............................... Przyj.
O św ięcim .................................Odj.
P o d g ó rz e ................................ Przyj
P o d g ó rz e * * ........................... Odj.
B ie r z a n ó w .......................... „
P o d ł ę ż e ...............................  *
K ła j.......................................... „

/Przyj, 
i Odj.

Pociąg 
pospie­
szny 
Nr. I

I i II 
kl.

Pooląg 
kurier­

ski 
Nr. 3

I i II 
ki.

Bochnia

Przyj.

(lieatauracyaj

S ło tw in a ......................
B iad o lm y .....................
dogumiłowice . . .
Tarnów (R estaunuya)

T arn ó w .................................Odj.
O r ł ó w ................................Przyj.
Orłów . . .  Odj.
Tarnów . . . .  Przyj.

Tarnów °d j.
Wola rzędzińska . . .  „
W a ł k i ................................
C z a rn a .....................................  *
Dembica •  (Bestanracya) | Pq^ '

R o p czy ce ...............................  »
S ę d z isz ó w  ................................  *
T r z c i a n a ............................. >,
Rudna wielka ■ . •
RzoozOW (Restauraoya)

S t r a ż ó w ......................
Ł a ń c u t ...........................
R o g o ź n o ......................
Przew orsk. • ■
P ełku ie  
Jaroaław 

Jarosław 
Sokal 
Sokal

/  Przyj. 
I  Odj.

(Restauracya) Przyj.
Odj.

Przyj.
Odj

J a r o s ł a w .......................... Przyj'
Jsrtftłftw . . * •

Jarosław { £ £ £ }

Odj.

Radymno 
Zarawica
■» — . x ■IT IM jM

Przemyśl . 
Zagórz . ■ -
Legenye-Miflalyi

(Rest.) Przyj.
Odj.
Przyj

Odj.
Zagórz . . . . . .
P r z e m y ś l .......................... P™7i-

P rz e m y ś l ........................... Odj.
M e d y k a ...............................  »
Lacka w o l a .......................... »
M o ś c isk a ...............................  *
C h o r o s n ic a ..........................  ■>
Sądowa Wisznia . . . .  n
R odatyese...............................  »
Grodek  .
Kamienobród.......................... »
M szana....................................  "
Zimnawoda-Rudno . . . „
L w ó w  (Reet.) ■ ■ ■ Pnyj-

L w ó w ........................... Odj.
^  Cserniowoe

Jassy . . . .
Gałacz
Bukareszt . .

Przyj.

i
Odj.

G a ła e i .......................... »
J a s s y .......................... n
Czerniowee . . .  „
L w ó w .......................... Przyj.

Lwów . . . .  Odj
Stryj..................... pr*lri-

  ° * '
Lwów . . . .  Przyj.

(Rest.)
Odj. 

/P h y j. 
\  Odj.

Lwów .
Lwów p*
Podborcj
Barszozowice...................... n
Zadw óra ...................... »
K u t k o r z ...........................  „
kra me. •  (Reet., . . . Przyj.

K r a s n e ........................... °<M'
B r o d y ...................... Przyj'

Odj.
Przyj
Odj.

Krasne 
krasao ...........................
Kniażę...................
Złeozów (Rest.) . . . .  { o” f  j
Zarwaniem......................  „
P łn o h ó w ......................  n
Zborów ............................ n
J e s i e m a ....................  »
Hłubocz K wielki ■ - - »

/Przyj.
Tarnopol (Rest.) • • • j odj.

Borki w i e l k i e ..........................
M azym ów ka.............................. .
Bogdanówka-Kamionka „

(Przyj.

P M w atuzyska (Rest.)

Odj.
Wełaczyska . . . Przyj. 

Zega r petersburgski.
O d e s s a ........................................Przyj.
K i j ó w .................................

9. 6
12—  

11 —
8.30

9.13

10. 1
10. 5 
10 21

10.55

1.50
10.30 
11. 1

11.45
11.49

12.18*

12.52
12.57

1.19

2. 5

2 9

2.56

T T

3.38 

4. 3* 

4.35

5.16

6.10
1245
9.52
6.15

10.4*
9.40
6.52 
i. 1 
9.40 j

t t t
10.16

5.36
5.44
5.46

6. 7* 
6 24*

6.40

7. 5 
8.22

6.48

7.19
7.24
7.35*

7.54

8.36*
8.47
8.53
9.14*

10. 7
Poc. mięsz. 
graniczny 
Nr. 101 

I .n .I I I .k l

10.27
10.44

przed poł.
9.12 

10. 9

■ a
i

r r r ^ i r s d o l
8.*8

przed poi.
9. 3

9.49*

1038

4.32 |
10.18
10.41

11.27
11.37

12.41 
12 U

Pociąg 
oso 
bowy 

Nr. 5.

I. i II. 
i III. kl.

9.45
przed poi

510.46
10.52
11.45

4.17

Pociąg \ Pociąg 
mie- j lokainy 

szany mieszań 
Nr. 7 ! Nr. 17

I. II. 
i III. kl.

I. Ii. 
i III. kl £

S t a c y e

n  e i
12—

8—
9.42

10.56 
11. 3 
11.19 
11.34 
H  48
11 52 
12.13
12 28 
12.43 
12.54
1.45
7.35
4.32

10.18
1. 9

1.40 
1.56 
2.16 
2.36 
2.50 
3. 6

1. 5*

1.51

1.55

2.44
3.18
9-26
3.20
7.40
5.39

11.15
2.51

3.29*

4.26

5.12

8. 5 
4. 8 

| 3.17
3.32
6.50 

10. 8

5 22

7. 1 
7. 4

8.28
8.31

9 40

10—
10.17
w nocy

12—

-S*':a-=s

S =w

3.26
3.34

4—

4.33

4.56

710 
4.30 
5. 1

5.23
5.45
5.54

T 3 0
2.15

7.21 
1.46 
5 38
6. 9 
6.29

6.55
7.13
7.32

8.10 
8.20 
8.39 
8.52 
9. 7

110.50
12. 7 

p u T
6.15

UE2
3.27

| 9.40
6.52 
3. 1
9 40 |

4.15
m n
Poc. mięsz 

Nr. 9 
i.n .n ik i

10. 7 
10 21 
10.36

11.15
11.47

10.49
10.57

5.45
10.18 
11. 2 
11.12 
11.30 
11.49 
12. 5 
12.10 
12.36 
12.54 

1.12 
1.27 
2.52
9. 8
6.45

12 55 
1.39

2.27 
2.48 
2.55 
3.22 
3 41 
4. 3

4.33
4.43

5 18 

558

6.29 
7.55 
5 10

6.37

7. 4 
7.32 
7.24 
8 16

12. 9
7.10

12. 4
5.52
7.59
8.22

8.53
9.12
*.30

10.11
10.22
10.42
10.57
11.13

11.55 
|12.38 |

1. 5 
| «.30

1. 5 
4. 6
7.36

10.36

12.14

3.10

T 5 T
11.10

m r
1.10
1.39
1.45

2.32
2,4B
3.30
4. 2
4.31 
4.35
5. 9 
5.57

“ r
6.40

Poc. mięsz 
graniczny 

Nr. SOI
i.n.m.ki.

10.27
1044

przed poi.
9.12 

10. 9

12.11 
12.25 
12 37 
12.52
1. 9 
1.32 
1.46 
1.54

2.41
4. 9

11.35 
1. 5

2.11 ■>. 42 
3. 1
3. 6
3.26 
3.47
4. 1 
4.39
5. 9
5.26 
5.44
615
6.58
7.22
7.40

Poc. mięsz
gnoiczDy
Nr. 207 

I.II. IlT.kl

8—
8.17

wieesór
6.32nmi

-

rano
6.13

6.37 
6.57 
7.17 
7.35 
7.43 
8.13 
8 31 
u.5 ‘ 
9. 7

9.19

10. 7 
10 27 
10.35
11. 1 
11.19 
11.44

12.10 

po poł.

W i e d e ń ,  w  M a j u  1 ^ 4  r .

4
9

14

Zegar budapeszteńsk i. 
K r a k ó w  (Best.) . . . Odj.
P o d g ó r z e ........................................ .
B ie rzan ó w ............................... .........
W i e l i c z k a ........................... Przyj.

Pociąg
miesza­

ny
Nr. II

. II. i 
LII klasa

a
o

W

poi
11.5

11.33 
11.49 
przed poi.

6
10
14

t a c y e

Zegar buda-peszteński.
W i e l i c z k a ...........................................Odj.
B ie rzan ó w ............................... .........
P o d g ó r z e ....................................... „
B ir a u ó w  (Best.) . . . Przyj.

Pociąg
miesza­

ny 
Nr. 12

I. II. i 
III. klasa]

wieczór
6.15
6.39

6.68
wieczór

L Jarosławia do Sokala Z Sokala do Jarosławia * *

s
o

W

t a c y e

Zegar pragski. 
W ie d e ń  . . . Odj. 

Zegar buda-peszteński.
Kraków . . . .  Odj. 
Jarosław . . . .  Przyj. 

Podwołoezyska . Odj. 
L w ó w ..........................
Jarosław  . . . Przyj. 7.25

rano
jarotław /B est.) . Odj.

n

7.55
4 |  Odnoga \ 

( Sokalska ( —
9 Surochów. . . . » 8.31

17 Bobrówka. . . 9. 2
29 Nowa grobla. . . V 9.42
37 Oleszyce . . . . n 10. 8
43 Lubaczów . . . 10.35
54 Basznia . . . . 11. 6
62 Horyniec . . . . n 11.39
75 W/erchrata n 12.36
81 Huta zielona. . . V 12.53
87 Rawa r u s k a *  Best. | 1. 9 

1.39
95 Zielona . Ł . . A 2. 7

105 Uhnów . . . . jy 2.44
113 Korczów . . . . jt 3.10
126 B e ł z ......................... 3.57
129 Ż u ż e l ......................... 4. 7
137 Ostrów . . . . fj 4.33
142 Krystypopol . . . n 4.49
150 S o k a l  (B e s t.) . . n 5.10

po poł.

Pociąg 
miesza­

ny 
Nr. 401

II. i 
Ul. klasa

w nocy
10.49

6.29
6. 2 
3 40

<X>ao
w

t a c y e

n .  i
III klasa

Zegar buda-peszteński.
S o k a l  (Best.) . . Odj.

8 Krystynopol . . . n
13 Ostrów . . . .
21 Ż u ż e l ......................... »
24 B e ł z ......................... n
37 Korczów . . . . n
45 U hnów . . . . n
55 Zielona . . . . n

63 Rawa ruska •  Best. |
Przyj
Odj.

69 H uta zielona. . • V
75 W erchrata . . . V
89 Horyniec . . . . 11
97 Basznia . . . .

107 Lubaczów . . . n
113 Oleszyce . . . . n
122 Nowa gi o b la . . n
133 Bobrówka . . n
141 Sur ochów. . . . n
146 Jarosław /  0 dnoga l  Jarosław j  g okalgka j n
150 Jarosław (Best.) . Przyj

Jarosław  . . . Odj.
Lwów . . . . Przyj
Podwołoezyska . n

JM Obław . . . . Odj.
Kraków Przyj

z.p a r  pragski.
W ie d e ń  . . . Przyj

Pociąg
miesza­

ny
Nr. 402

rano
7.10
7.33
7.55 
8.17 
8.37 
9.23 
9.59

10.38
11. 5 
11.40
1 2 . -  
12.29

1.20 
1 41 
2.12 
2.30
2.55
3.33
3.56

4.30 
5. 1
9. 7
6.40
9.14
5.10
rano
TTŚJ

Z Krasnego do Brodów Z Brodów do Krasnego

w

17
30

43

t a c y e

Z egar pra g sk i. 
W ie d e ń  Odj.

Zegar buda-peszt.
Kraków . . Odj. 
Lwów . . .
Krasne. . Przyj

Podwołoezyska Odj 
Krasne . . Przyj.

Krasne (Best.) 
Ożydów . . 
Zabłotce . .

Odj.

Brody (Best.)

Przyj

Odj.
Przyj,Radziwiłłów

Zegar petersburgski.
K i j ó w  ■ . Przyj

Pociąg Pociąg Poolag
miesza­ miesza­ miesza­ (>■»

ny ny ny
Nr. 101 Nr. 109 Nr. 107 a
I. II. i 
III. kl.

I. II. i 
III. kl.

I. II. i 
III. kl. w

11 —  
wieczór

i ~ 8 ^ 1

9.13
5.36
6.40

rano
7. 5 
7.36
8. 1 
8.22

Poc. grani- 
czn. mieaz.

Nr. SOI 
I. II. i III,

9. 2 
9.25 

przed poi. 
10.9

10.46
10. 7 
12.14

6. 2 
11.50

w nocy
1.19
2. 5 
2.43 
3.10

w nocy

w nocy
10.49
12.11

1.54
7.35 
1.30 

po poł 
2.41 
3.18 
3.48 
4. 9

13
27
43

po poł.

b t a c y e

Zegar petersburgski 
K i j ó w  . . Odj.
Radziwiłłów . „
Brony . . Przyj.

Zegar buda-peszt.
Brody (Eest.) Odj.
Zabłotce . . ,
Ożydów . . „
Krasne (Best.) Przyj.

Krasne . . Odj.
Podwolocz. Przyj.

Krasne. ■ ■ Odj.
Lwów . . . Przyj.
Kraków . .

Zegar p ragski, 
W ie d e ń  Przyj.

Pociąg
miesza­

ny 
Nr. 102

I. i II. 
III. kl.

8 . -
6.52
7.12

wieczór
7. 8 
7.33
8 . -  
8.27

wieczór

8.52 
10. 6

6.48
rano
4.20

Pociąg 
miesza­

ny 
Nr. 110

I. i U. 
III. kl.

wieczór
9.21
9.58

10.38
11.10

w nocy 
|l 2 .3 9 |

6.40
12.15

2.45
2.33 

po poł
5.10

Pooląg
miesza­

ny
Nr. 108

I. i II. 
III. kl.

przed poi. 
11 35 
12. 5 
12.38 

1. 5 
po poł. 

2.11
7.40
1.55
3.50

rano

* Warunkowe zatrzymanie.

* * Otwarcie ruchu na kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, 
jako też otwarcie staeyi na Podgórzu będzie osobnem obwiesz­
czeniem. ogłoszone.

•  Stacya objadowa dla pociągu Nr. 4 we Lwowie, dla 
pociągów Nr. 3, 5 i 6 w Dembicy, dla pociągów Nr. 7 i 8 
w Krasnem i dla pociągów Nr. 401, 402 w Rawie ruskiej.

Pociągi pospieszne Nr. 1 i 2 tudzież pociągi kuryerskie 
Nr. 3 i 4 kursują bez zmiany wagonów między Wiedniem a 
Pod wołoczyskami.

Pociągi kuryerskie Nr. 3 i 4 mają w Wiedniu bezpo­
średnie połączenie z Paryżem i Rzymem.

Nie przyjmuje się odpowiedzialności za połączenia z po­
ciągami kolei obcych.

a>ao
w

10
21
38
52

61
77
94

101
108
116
126
142

201 
208 
219 
225 
234 
243 
252 
26 3 
269 
277 
290

296
311
320
324

5.10  i ~331
340
350
360
868
376
384
391
402
410

423

435
442
448
456

464
473
483

496

506
516
525
530

534

t a c y e

Zegat petersburgski.
K i j ó w ....................................... Odj.
O d e s s a ...........................
W ołoozyska ......................
Podwołoozyskn . . . .  Przyj.

Zegar buda-peszteński.
Pod wołoozyska (Rest.) 
Bogdanówka-Kamionka 
Mazymówka . .
Borki Wielkie .
Tarnopol (Tiest.)
Hłuboczek wielki 
Jezierna . . .
Zborów. . . .
Płuchów . . .
Zarwanie# . .
Złoczów (Rest.) .

(Rest.)
Kniażę
Krasne

Krasne
Brody

Brody
Krasne

— Krasno ......................... Odj.
147 K u tk o s z ......................
155 Z adw órze...................... n
169 Barszczowice. . . . u
177 P od b o rce ......................

186 Lwów pod zamk. (Rest.)
f Przyj, 
l u d .

192 L w ó w  •  (Rest.) . . Przyj.

Lwów . . . . Odj.
-X Czerniowee . . Przyj.
c« Jassy . . . . n
s Gałacz . . . . li
£ Bukareszt . . . n
a ii . . . Odj.
XI Gałacz . . . . 11
mOl Jassy . . . .
IM Czerniowee . . n

Lwów . . . . Przyj.
Lwów . . . Odj.
Stryj . . . Przyj-

n * . . Odj
Lwów . . . Przyj.

Odj.

I Przyj. 
\0 d j .

/ Przyj 
\  Odj.

P.Tiyj

Odj.
Prżyj.

Odj.
Przyj.

Lwów . . . .  
Zimnawoda Rudno 
M naua
Kamienobród. . 
Gródek. . . .  
Rodatyeze . . 
Bądowa Wissnia 
' morosnica . .
Mościska . . . 
Lacka Wola . . 
Medyka . . . 
Przemyśl (Rest.)

Przemyśl . 
Zagórz . . 
Legonye-Mihalyi

Zagórz . 
Przemyśl . . 

Przemyśl . . . .  
Żurawica . . . .  
Radymno . . . .

Jarosław (Rest.) 
Jarosław . 
Sokal . .

Jaroaław 
Jarosław .
Pełkinie . .
Przeworsk. 
Roęóżno . ,
L an iu f 
Strażów . .

Rzeszów (Rest.)
Rudna wielka 
Trzciana . . .
Sędziszów. . .
Ropczyce . . .
Dembioa •  (Re>t.)

Czarna . • • • 
W ałsi . . . .  
Wola rzdędzińska 
Tarnów (Rest.) .

Tarnów 
Orłów .

Tarnów

Tarnów
Bogumiłowice 
Biadoliny • •. 
Słotwina . .

Boohnla (R est.),

K ła j.....................
Podłęże . . .
Bierzanów 
Podgórze ** . . 

podgórze .
Oświęcim .
Oświęoim .
Podgórze 

Podgórze ** .
K r » k ó w  (Rest.)

Zegar pragski,
K r m k ó w ....................
W i e d e ń ............................ Przyj.

Z e g a r  b e r l iń s k i .  
W r o c ła w  i na Oświę-f Przyj. 
U e r l i n  f  cim l

Odj.

Przyj
Odj.
Przyj.

Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj
Odj.
Przyj.
Odj
Przyj.
Odj.

Przyj. 
, Odj.

Przyj.
Odj.

Pizyj.

Odj.
Przyj.
Odj.
Przyj.

Odj.

/ Przy,i 
\O d j

Przyj.
Odj.
Przyj.
Odj.
P r% .
Odj.
Przyj.

Odj.

Pooląg 
po- 

spioszny 
Nr. 2

Pociąg 
kuryer- 

ski 
Nr. 4

Pociąg
mlęsza-

ny
Kr. 10

Pociąg
mięsza-

ny
Nr. 8

Pociąg 
lokainy 

mle*^an. 
Nr. 18

I. i II. 
klasa

I. i II. 
klasa

I II. i 
III. kl.

I. II. i 
III. ki.

I. II. i 
III. kl.

9.158— 1 7 -  | 8—
8.45 8.45 112. 5
5.17
5.27

7.22
7.36

5,17
5.27

7. 2 
7.12

po poł. rano wioctdr nno
5.20 8.23

£25
e.59

7.35
7.57
8.29

6.13*
6.33 
6.39 
6.50*

7.34

7.53* 
8. 5 
8.10

8.44

9.33
9.36

10.56
10.59

7.38 
8.12 
£.29 
8.46 
9.29 

iC. 8 
10.24

10.56 
11. 2 
11.21 
il.50

9.19
9.54

10. 9 
10.26
11. 9 
11.48
12. 4 
12.20 
12.37 
12.43

r. 1
1.30

r r r r i
3.10 1

' 2.41 
4, 9

T T 1
8.27 |

9.21
11.10

11.35 
1. 5

” § ^ T

9.11
9.30*

9.53 
9.55 

10. 6 12.37

3TiS“

12.49
1.23

2. 8
2.23 
2.45

1.55 
2 4 
2.19 
S\4tt 
3. 4 
3.22 
3.34 
3.50

T o T eB 6.1ĆT
12.4512. 7 cs

a s
| 9.52 | O G | 9.52 |

6.16 2  .2 ^  fi
6.15

1 5 -  | ?  99O r̂q L i .  -  |
3.27 3.27

8. 5| 9 4<H - k s 1 »•*» 1
" Ó.52 

3. 1 3i
6.52
3.15

4. 8

1 T T O
1 9M 1 L h l I

3.32

P I1 5
4. 6 
7 36

6.45
10.16

4.15
1 8 .ir  | 10.36

Pac. Mc­
howy N. 6
I. II. III.

i o i e

11.17

12.47

1.30

1 3.46 
3.58* 
4.10 
4.26 
4.38

4.43
5—
5.14
5.31
5.46

11.42*

12.10 2.17*

5. 8 
5.22 
5.40

6.22
6.37
6.58

12.47 2.50
8 Ś 
6.82

7.27
7.46

3.18 8.16 m n
| S„>6 | l f .  9 ' 2.15

8.20 | 7.10 1
7.40 ' 7.21
5.39 | i J .  4 | 1,46

1J.15

6.43 
7. 5 .

£.38
12.53 2.54 "T T

8.17
8.45

1.41 3.39 7.25 9. 9
7.55
5.10

7.10 
4 30

1.46 3.42 7.33 - r r r
— — 7.57 6.44

*

2.35 4.27* 8.29 10.21
2.57 
3. 3 4.49 

4 52
8.54 
9. 2

1C.52
l i ­

po poł.
1.24

3.39*

4. 7 
4.12 5.50

5.51

9.26
9.46

10—
10.20
10,50

i i . 30 
11.52 
12. 9 
12.35 
12.47

1.57 
2.19 
2.35 
3. 1 
3.11 
3.39

— — 11.11 1.18

4.5 i 6.33 11.43 2 14 4.34

r a r i ■ T B T
T Tl  r

7.35 I
4.32 | j 6.45 1 

112.55 110.18
5. 1 

5.37

6.36 11 58 
12.11 
12.27 
12.48

T 5 T
2.39
2.59
3.21

4.46 
5 2 
5.25 
5.50

5.53
5.57 7.26*

1. 8 
1.16

3.44
3.50

T i r
6.23

6.37* —
1.34
1.53
2.17
2.20

4.10
4.29
4.54
4.57

6.45 
7. 6 
7.34

9.10 
11 41

11.27

p r s r |6.48
2.25 s O

1 ^  I 2.33 5.10 1
rano
6.55

wieczór po pot.
3—

nno winczór
$.15
5.48 P |I 5 .1 (0

2. 9
2. 9 

| 8.59 1| 8.59 1

D y r e k c y a  J  e n e r a l n a .



Kraków 14 Maja 1884.
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'i! wyrobu

G. K A S L G R A
apiekdrza „jod Ztiili e m u "  w K u r n ie .
Co wieczór pedzluje się odgniotek; zaraz po | 
pieiwszem lub drugiem pęnziowaniu od- i 
guiotek siaje się na wszeini ueisb nie- I 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jeano lub dwu- | 
r.uoweui codzienuem pędzlowauiu, podwa- i 
żony pa/.uogciem wychod; cały bez uaj- I 

mniejszego bólu. |
C e n a  ł>0 c n t .  85 2485 24 |

Dozorcę lasowego
z niższym egzaminem leśnym i kil- 
koletnia praktyką, za wynagrodze­
niem 200 /ir. i wikt lub ordyna- 

ryą. poszukuje Dominium 
Drużków poczia C z e k ó w.

501 2 3

Skład Fortepianów
« Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1.16, II piętro
ma zaszczyt polecić się Szau. Publiczności 
z doborem f b i - l c p i a n d w  i p i a n i n  
z pieiwszorzędnyoh fabryk, po orniach 
bardzo przystępnych, z kilkuletiriif gwa- 

ranoją.
125 M . W a u k i e w i c z .

1 [aiieiiie leśne
taniej jak we wszystkich handlach krajowych 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnic­
two Zassów pod Czarną. N.isicnie so s n y  158, 
m o d rz e w ia  80, ś w ie rk a  48 cnt. za funt. 
N a d z o n k l  s o s n o w e  przesyła się franko 
po 90 et. za tysiąc sztuk na wszystkie staeye 

kolei galicyjskich; najmniejsza przesyłka 
6000 sztuk, 196 27

Mieszkanie letnie
w .Prokocimie

3 k .lom etry  od Krakowa, przy  szosie 
prowadzącej z Podgórza do W ieliczki, 
iest do w ynajęcia ud 1 lipca  1884  n a  
lato, lub rocznie, w p ięknym  parku p a ła ­
cyk składający się z 11 pokoi, kuchni 
i t. d. N a żądkuie sta jn ia  i wozownia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć m ożna na 
miejscu lub listow nie pod adresem : F .  S .  

post. res t. P odgórze  489 2

N O W A  R E F O R M A Nr. 111

I n k a i  ^4,*at maj fl cy. umiąjący czyta* i pi- 
J t  flać, z dobremi świadectwami, żyjzy 

sobie przyjąć służbę u państwa wybierającego 
się w podróż. Zgłoszenia ptoszę złożyć w Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" w Krakowie pod 

lit. J .  k>. 424 2 2

W  B l P P 7 l l  ^doLietr od stacyi kolei trans 
W ID U fcU j wersalnej, jest natychmiast do 

s p r z e d a n i a  f o l w a r k  o 57 morgreh, bar­
dzo dobrze zagospodarowany Bliższej wiadomo­

ści ndzieJi Wi.y W Chmielowski w Bieczu. 
483 3 3

Poszukuje sie w Krakowie J
do kupienia J

domu z ogrodem. )
Wiadomość proszę złożyć {

w Admin. „Nowej liew riny11. |

m a g a z y n

STROJOW DAMSKICH
Fr. L itw ińskiej

w Krakowie przy  ul. M ikołajskiej L . 5 
poleca 400 3 3

gotowe kapelusze według najnow­
szych żurnali paryskich, u branka, 

oraz kapelusze dziecinne.
Ceny nader um iarkow ane.

M olia  Proszki Seidlickie,
tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszku w w najuporezywszych 
cierpienlaoh, żołądka i trze  ow 
brzusznych kurczach żołądka, 
zadegmieuiu, z,"adze, obroni 
cznem zaparoiu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach,krwi 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych ohoi obach kobiecych, za- 

ewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerno wzięcie.

Farszywe wyroby będą^sąaownie odym e.; ,
i  < n a  z u p i e e z ę l o t a i i e g o  o r y K i n a i n c g o  p u d e ł k a  1 z i r .  w , a .

Wódka francuska i sól
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatryw ania goścjjj, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  t wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.- 
T y l k o  p r a w d z i e  a ,  jeżeli każda flaszka i .opatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  o b r o n n y  M o l l a . _________

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
*' w  B e r g e n  (W Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejsi; iroJek w ćlerpieniacli piersiowych i płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w chorobaoh gruczołów tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F lH s r b H  z  o p i s e m  u ż y c i u  k o s z t u j e  1 z ł r .  n .  a .

Słwóny skład wyityłe* u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U prasza  się P. T, t  nohezność w y ra źn ie  óądać p re p a ra tó w  M O L L A  i  U ty lko  

te p r zy jm o w a ć , k tóre  opa trzone są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o dp isem .
Składy utrzymują \\J KRAKOWIE K. WTiszniewsk. apt., W. Redyu apt., F Soblantjski apt., Mi-

• • • ... t, .. . * ■ Kei ' ‘ ‘ "  ------------ --
apt. . . . . . .  - ,
Rucker apt., F. W. Królikowski, — W Ken-

, . .r t .i t  [\LVa.li.u VV iij l\. WlBZillGWSKl api., VY , Iv0(iyK aip*., -t- ■ aj u WMK9J S K1 Apt
kołuj Jaw ornicki kupiec i W(. Fenz — w Biały A. Reiehert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 

— w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JA ł ’ O ̂  I - A VVI u J. W isłocki a p t ,

J .  13 A  J  E 11
- 3

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 15, w domu Wpo Goebla, ,. ^

.po leca  P. T. Publiczności elegancko i gustow nie w ykonane wyroby z bur- j  

sztynu, rogu, pianki. kości słoniow ej, drzewa, kam ienia, m arm uru  i metalów,

jako to :
cybuchy a  CY 3 arnic2kir

z bursztynami, fajki piankowe,

wiśniowe, tureckie laski, kije bilardowe

badeńskie szachy, arcah1'

i z jaśminu, domina itd.

Wszelkie przybory do bilardów Wielki w y b ó r portmonetek.

Kręgle, En/e, Kinkiety. S
Za dobry  gust, rze telne w ykunanie roboty i p rzystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
120 10 20

Dr. St. Smoleński
zawiadamia, że Zakład wodoleczniczy w Jaworzu

koło B i e l s k a  
zupełnie odnowiony 51514

otwarty od d. 1 maja do października.

ni i5i iin [gJIHllSlilgJiHllSlIia io łlS l iBHsnsiinuisim ła w is i

PIW O
T IA I Z I I M I t l l l
Z powodu zmian zaprowadzonych w bro­

warze tak w zarządzie jak i w wyrobie piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej,
że z dniem I maja r  b. rozpoczęliśmy na
nowo sprzedaż piwa tencz}Tiskiego w Krako­
wie w Agencyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19.

Z a r z ą d  B r o w a r u .
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo­

wiązki p i w o w a r a  w browarze tenczyńskim
z dniem I listopada r. z„ mam zaszczyt za­
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, że 
z dniem I maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż 
znanej dobroci piWft t6IlC7.yńsliLi6gO na
beczki i butelki w Krakowie przy ulicy Szpi­
talnej Nr. 19.

W e s e lą
piwowar browaru tenczyńskiego.
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w K ranów ie, u lica 6. Gertrud,,
zaopatrzona Iest w

NAGROBKI
z najtrw alszego pia*skowca, m arm uru  i g ran itu  w ykonane 

w rożnych  cenach poocząwszy od złr. 20.
P rzy jm uje się rów nież zam ów ienia w edług  nadesłanych  
rysunków  na rol»oty architektoniczne z p iasko­
wca lub w apieńca w łasnych łom ów  i na p o s a d z k i  

różnobarw ne m arm urow e lub m ozaikowe ogniotrw ałe.
C E J f l  Z N A C / i l T I E  Z U k Ż O r f E .

275 16 30

pj
f

3 S-

Na składzie w haudlaeh wód mineralnych; nabye można także w restauraeyaeh. 346 G 20

512 2 20

icnEjnail

Adwokat

Dr. Bolesław Czerny

Dr. S. Filipkiewicz
ordynuje w Cieplicack Tren- 
eKjńskicli. —  Broszurki do na­
bycia w księgarni Krzyżanowskiego 

w Krakowie. 480 i 3

Marya z Jarczyńskich

otworzył w Krakowie kancelaryę w Rynku głównym,
na I  piętrze.

38 ,
486 3 3

N ' l l l P 7l f ( t i o l l #4 Polka, do nauk poczat- 
I l d U U J t l C I K d  kowyeh, albo B O N A , 
języka polskiego, francuskiego, niemieckiego, gry 
na fortepianie i robót ręcznych Ulica Floryjió- 
ska Nr. 16, C . I> . 469 2 3

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego,

udziela lekcyj 1294 10 10

śpiewu i gry na fortepianie.
P lac M atejk i (K leparz) N r. 5. 

Przyjmuje zgłuszeni: od g 3 do 4 po połuduiu
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BERLIN. — Jan HOFF, c. k. nadw. fabrykant wyrobów słodowych w Wiodniu. — PETERSBURG.

J A N A  H O F F A

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego
Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi ■ i"  ądka, suchoty, niedokrewność i nieregu­
larne działanie organów dolnych części ciała. Bardzo dotry  uznany środek wzma­

cniający d a rekonwalesoentów po każdej chorobie. Cena butelki 60 cni.

J A N A  H O F F A

piersiowe cukierki z wyc agu słodowego.
Na kaszel, chrypkę, zafldgmiemeniezrównany. Z powodu licznych naśladować uprasza 
się uważać na niel ieskie opakowanie i znak ochrony prawdziwych cukierków z wyciągu 

słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 60, 30, 15 i 10 cnt. ‘

D yplom  zasługi ̂ m iędzynarodow ej w ystaw y zdrow otnej w L o n d y n ie  1881 r. za p ierw iastk i lek arsk ie  i za przyrzędy w zm ocnien ia zdrowia.

P O D P I S Y :
J e j K r ó l .  M ość  K r ó lo ie a  a n g ie l s k a  W ik to ty a .  —  Jego  K r ó l .  W y so k o ść  k&iąźę E d y i ib u e s k i .  —  

S pen zer , p  r e z y d e n t w y s t a w y .  —  J o h n  E r ie  E r ich sen , p r e z e s  k o m ite tu .  M a r k  —  H. J a  d e  s e k re ta r z .

J A N A  H O F F A

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla oierpiących na piersi i p iuoa.aa zastarzały  kaszell, nieżyty, Cierpieniu krtani.

Pewny skutek, bardzo przyjemny do używania. W butelkach po zlr 1-12 i 70 cnt.

bardzo 
i szczególniej

J A N A  H O F F A

c z e k o l a d a  s ł o d o w a .

X a kaszel, chrypkę, cierpien ia piersi i żołądka, bezsilność, wychudnięcie, słabe traw ienie, naj­
więcej uznane środki wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie.

1t <58 razy  prem iowane. | F irm a  założona 1847. ]
Do w ynalazcy i jedyni go fab rykan ta  praw dziw ych wyrobów z w yciągu słodowego j  ana

J A H A  H O F F A , c. k. n ad w orn ego  dostaw cy, c. k. radcy ,
nadwornego dostawoy prawie wszystuioh panujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben. B raunerstr. 8, fabryka: Grabenliof, Braunerstrasse. 2.

Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób v  roku 1882: Cesarskie Wysokości areyksiążę Karol Ludwik, arcyksiążę Fryderyk, k. Wysokość książj W alis,
księżniczka de Ligne, księżna Oldenburska, księżniczka beuss, panna v. ^erenczy, lektorka Jej Cesar. Wysokości Cesarzowej. Jej Cesar. Wysokości księżniczki Maryi Waleryi buia
Angielska, rodzino Metten.ichów. Clam-Gallas, Karacsonyi, Baithyanyi, Romer J Eksceleneya jenerał bi\,ni Philippovic, hrabia Wurmbraud i t. d. Polecone przez pierwszorzędnych 
lekarzy profesorów, doktorów Bambergeia, Schoffera, Schniuzlera, Uraniuhstattena i wielu innych w Wiedniu.

P O D Z I Ę K O H  i Y I i  Z n O S A B C H I Ł
Górz, 2 kwietnia 1883 r.

Pański H e f f a  z g ę s z c z o n y  w j  .  i ą g  a ł u n o w y  n u d z w y c z i i j u i c  m n i e  
w z m o .  n l ł ,  wynurzam więc Panu podziękowanie za ten doskonały i leczniczy wyrób.
Proszę o p o n o w n e  p r z y s ł a n i e  1 0  f l a s z e k  z g ę s z e z o n e g o  w y c i ą g u  s ł o ­
d o w e g o .  /i szacunkiem

K o n s t a n t y  kawaler D ą b r o w s k i ,  c. k. kapitan.

Podhajezyki pod Lwowem, 28 marca 1883 i.
Wielmożny P an ie ! Pańskie wyborne c u k i e r k i  s ł o d o w e  r o z g o t o w a n e  

w  p i w i e  z d r ó w  o l u e m  z  w y c i ą g u  s ł o d o w e g o  o k a z u j ą  " | ę  n i e -
z rO w  n a n y  ś r o d e k  w  s i l n y m  n i e ż y c i e  p ł u c ,  kt >ry zdawał się opierać wszel­
kim uż wanym środkom lekarskim. Niniejszem wyrażam najgorętsze podzięk . ame za 
Pańskie wyborne wybory lecznicze i proszę o szybkie nadesłanie 13 bul siek Jana Hoffa 
piwa zdrowotnego /. wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiowych cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową. Z wysokim szacunkiem

J a n  T o k a r ,  proboszcz.

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie Pańskiego wybornego Jana Hoffa piwa 
z wyciągu słodowego.

(iórue Stauostie w Bukowinie, 1 stycznia 1884. r.
J a n  kawaler d e  H c j ą n .

Proszę o przystanie za zaliczką pocztową 6 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego i należących do tego piersiowych cukierków słodowych. Dobra opinia żądanych 
wyrnhó'. słodowych w użyoiu ich na cierpienia piersiowe o k i o z u j e  s ł u s z n ą .

W oiosianko, poczta Skole, 15 grudnia 1883 r. Z szacunkiem
J .  B e w a k u w l c z ,  proboszez. *

Areo w pułudn Tyrolu, 10 stycznia 1883 r.
WTielmożny Panie ! Z powedu znakomitego skutku leczniczego Pańskiej Jana Kuffa 

słodowej czekolady zdrowotnej, co poświadcza własne moje ciało, dostojne i bogate pauie 
sympatycznie się o niej wyraziły, tak, że Pańskie wyroby znajdnją w Szwajcaryi słus.ną 
sławę i szybki popyt. Upraszam zatem uprzejmie o ponowne przystanie 1 funtów słodo­
wej czekolady zdrowotnej Nr. I. Należytość wysyłam przekazem pocztowym.

Medikon pod Wetziko (w Szwajcaryi). L wysokim szacunkiem
.Elżbieta Ramp, żona dyrektora.

Pan Dr. Nikolai w Triebel oświadcza: „Pańska czekolada głodowa jest najwy­
borniejszą, jaką znam, i zasługuje na zupełne uznanie. Stosowała n zawsze ten przyjemny 
napój z dobrym skutkiem leczuiczym w przewlekłem osłabieniu żołądka, w utrudniouem tia- 
wieuiu i w ogólnem osłabieniu “ 163 33 36

Oświadczenie 
czekolady słoaowej.

Poczdam 1878 r. Proszę o naja.-ybsze przysłanie Pańskiej posilnej 
Hrabina v. A l t e n ,  hotel z. Einsiedler.

a wedleJana Hoffa czekoladę słodową pijają często u dworu. Kto ją raz zaprowadził zamiast kawy, ter, pozosranie jej wiernym, gdyż ona oizezwia, wzmacnia i posila, 
orzeczenia bardzo wielu lekarzy jest niezrównaną.

G łów ne sk łady  w  K rak o w ie : J. T rauezyAsk i, K . W iszn iew sk i, W . R edyk , K. Radier, A . S ied lecki, F. G rilfw ukL ,
apt.; J. Jtrnlga gl. Rynek 41. W. Fenz, Ed. Fucks, St. Feintuch. kupiec;

w BOCHNI J. Mmhnik: w BUK* SŁAWI U F. Hajeki : w BRZEŻANACH A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU Kercel i ueiewski; w CZOR1KOW1E L. Noss apt,; a DEMBICY H. Za de- 
rer aot w DltUHOBiCZU ,T Aichmuller, Dobrzenicki apt.; w GORLICACH S. B iru; w GI OLKU A. Lippus, w GRYBOWIE A. Mudłynskj ; w JAROSłAWIU J. Rohm, J. Wisłocki apt; 
S. Ellenbenr, w JAŚLE T. W. B ielewicz ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; we LWOWIE S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt w MONASTEKZYSKACH L. Żarski apt; w NOWYM 
SĄCZU W. i  ilipek, Jakubowski, ,T Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski ot.; w PRZ1 MYŚLU M. K rug; - PODWOŁOCZYSKACH G. Morawetz;; w RZESZOWIE T  Karpiński apt; bchaitter 
et Co., E. Neliirebauer; w SAMBORZE K. Maresch apt., J. Aleksiewiez aptek.; w SANOKU J. ltynczarski; w STANISŁAWOWIE J . Macura, A. Amirowicz apt., w STRYJU D. J. Nus.enblatt et

Co.; W TARNOPOLU J imrogiewicz, C. K abinę; w TARNOWI W. MUldner et Comp.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w Z YD ACZ O WIE M. Bardruz.

|B l
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B a r y ź . Londyn. Budapeszt. Grac. H am burg. } .'ankfurt n. M. Nowy Jork
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* Nr. 111. N O W A  R E F O R M A . Kraków 14 Maja 1884.

i .
potrzebny jest 524 1 3

chłopiec
zamiejscowy do praktyki z ukończona 

2 klasą gimnazyalną lub realną.

Do dworu na wieś 
poszukuje się

doskonałej kucharki.
Pensya roczna 120 złr. 

Zgłoszenia franko. p. r. Bochnia, 
pod znakiem: H .  2 5 .

*22 1 4

H A N D E L

A. Hleunarowskiego
zawiadamia Szanowną Publiczność, że
i i )  n b  a  bywa opakowaną w pap:3r 

opatrzony firmą. 523 1 5

34 34 5 0 0 0
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3 — 4 m etry) wszelkicn kolorów  
na ubranie m ęskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy doki idniu określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

P I W O
w b u te lk ac h  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Pracownia sukien i kapeluszy
ulica Wiślna Nr. 9,

Sprowadziwszy uzdolnioną pannę z pierwszego magazynu 
skiego, przyjmuję nadal zamówienia, 

c 6 K l e m e n t y n a  C h o j e c k a .

warszaw-

455

Willa na Bielanach

o

o  dd
2 o

poleoa Szanownej Publiczności

S M  Piwa K r o ju ™  i Za&i-amczneira 

J. B IP P E R
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

83 30

w guście szwajcarskim, z mieszkaniami suchemi i zdro- 
werm, z całym komfortem urządzona, jedyna w tym guście, 
z piwnicami, lodownią, stajniami i wozowniami, z wido­
kiem na Kraków i Karpaty, tuż pod lasem sosnowym, pa- 
ręset kroków od Wisły, jest do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. —  Bliższych szczegółów udzieli wła­

ściciel na miejscu. 517 1 10

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L , KATAR 
KATAR piersiowe, lli,; S U C H O T Y  P Ł U C N E ,  A s tm a

Wyleczenie «zybkie i niezawodne przez użycie

i *
to o. 3Oi ®<W o 60 0 S 
<1 _ 2 .

Zlecenia na giełdę
Wiedeńską

przyjmuje pod przyscępnemi warunkami

KJJTOE f i ,  Jteff RifdPORT
Rynek 43, linia A-B. 88 40

Ę / f  Codziennie nadchodzą 3 razy kurea te­
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych dla użytku .zanownych klientów.

Roman Silberbach
w K rakow ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio­
trwałą po cenach najtańszych.

343 12 40

Bom Handlowy
i .  Wentzl w Krakowie

Odnośnie do ogłoszenia Banku Polskiego w Warszawie przyjmuje 
zlecenia dla wyrobienia nowych arkuszy kuponowych do

Obligów Skarbowych i Listów Likwidacyjnych
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

licząc 1/*°/o do £_% w stosunku do sumy, bez żadnych innych
kosztów.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1884 r. 3241720

KROPEL LIWONIENSKICH
(GOUTTES LIVON LENNES)

T » o t i ) e T i * : - i P * £ » ł H K *
akiadająeyek tię  < K rto u tu  oukjwega, Lmoły Norwegtkiej i  Baltamu Tolutamkiego 
P rzetw ór ten, leczący niezawodnie wszystkie o h o r b y  d rig  oddechowych, r-sle- 

cariynsjest przez znakomitych lekarzy jako jedyny  skuteczny środek w tych cho­
robach; on jeden nie tylko nie obciria  żołądku ale go wzmacnia, uzdrawia, 
pobudzając przytem apetyt. W  przypadkach chorób naw et najuporezywszych, 
dla osiągnięcia aobrego skuikit w ystarcza użycie dwóch kropel, rano 1 wieczorem.

8kład główny ; TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antolne, w PARYŻU
ja k  równi«ż we wszystkich głównych aptekach. -  - Dla uniknienia fałszerstw należy 

uważać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący sic na każdej flaszce.

i W a ż n a  o d e z w a .

T R U S K A W I E C
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia I czerwca.
Od trzech lat znowu w polskich rękach zostające a znane od 

dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w  cierpie- 
niauh reumatycznych, silne wody siarczane i solanki do kąpieli 
(źródła: Stanisława Ferdynanda, Edwarda), oraz słonogorzkie. ruz- 
walniojące 1 moczopędne zdroje da picia (Maryi, Bronisławy, Zohi 
i tak zw any'zdrój „N alty“); borowina żelazista i muł słonosiarkowy  
do kąpieli.

Liczoa Kąpieli wydanych w toku 1883, 20 ,000.
N ow e zupełnie łazienki o 60  wytwornie urządzonych gabine­

tach , wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
N ow e w ygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabo­
żeństw o w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. 
Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po­
łożenia zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. W ycieczki 
w okolicę: do Uryeza, Rozhurcza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, 
do kopalni natty i wosku ziem nego w L..ejscu i Borysławiu. Lekarz 
zdrojowy Dr, Z .  R l e g e r ,  radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład 
wód m ineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie od 
łaksy i zniżenie opłaty za k ąp e le  za wykazaniem  oię świadectwem  
ubósł wa potwierdzonem  przez c. k. Starostwo. — Bliższych wiado­
mości udziela i przyjmuje zam ówienia na pomieszkania i powozy do 
pobliskich słucyj kolejowych „Drohobycz* lub „Drohobycz-Truska- 
w iec“ za nadesłaniem  zadatku 487 3 10

ZARZAD ZDROJOWY TRUSKAWIECKI.

A .  S w o r z e n i o w s M
u i ą j a t e r  n e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności swó| bogato zaopatrzony sk l d
kiego rodzaju po najum iarkow aw ych  cenach. Hala Su ionu’

Lat 02 mija od ,-kwili, kiedy A d a m  M i c k i e w i c z ,  Największy Wieszcz Pol­
ski, pierwLzy raz zanucił pieśń poetycką swojemu narodowi. Dwa pokolenia już prawie 
wyka miły się pieśnią jednego z największych poetów świata. — Wdzięczny naród po­
stanowił Wielkiemu poecie wystawić ze składek publicznych pomnik spiżowy. — Ko- 
n.eezuem jest tedy, aby równocześnie wystawić Poecie drugi pomnik żywy, wieczysty, 
w sercu całego narodu, a to wydając dzieła ADAMA MICKIEWidZA na wzór Góthego 
lub Schillera v Niemczech w takiej cenie, _by najmniej zamożni nawel, na własność 
posiadać mogli.

Przez lat 30 od śmierci AuAMA MICKIEWICZA dzieła jego były integralną wła­
snością pozostałej rodziny. — Wkrótce przechodzą na własność całego uarodu. — Donie­
siono nam, że pewna firma żydowska w Wiedniu zamierza już wydać dzieła ADAMA 
MICKIEWICZA. Ponieważ od 5 lat zadaniem naszein popularyzować arcydzieła naszej 
literatury, postanowiliśmy za poradą naszych wybitnym osobistości przeszkodzie wy­
dawcy wiedeńskiemu, wj dając dzieła "ADAMA MICKIEWICZA w następujący sposób:

Wydanie będzie pomnikowe.

Dzieła Adama Mickiewicza
wyjdą w 6ciu wielkich tomach z obszernym życiorysem i wizerunkiem Poety. Do każdego 
dzieia dodane będą objaśnienia prz.cz najznakomitszych literatów polskich pisane. Ró­
wnież dołączone będą zdania i wzmianki innych narodów o ADAMIE MICKIEWICZU.

Papier piękny. — Korekta jak najpoprawniejsza.

Prenumerata na 6 tomów nieoprawnyeh złr. 3 80.
W ozdobnej oprawie z angielskiego płótna i złotemi wyciskami

z ł r .  4 ’ 8 0

Prenumerata trwać będzie krótki czas. — Późintj cera zostanie znacznie podniesioną.
W ydanie to będzie najkompletniejsze, najpoprawaiejsze i najtańsze, 

a to dlatego, że celem wydawnictwa naszego nie jest zysk prywatny, ale 
spopularyzowanie dzieł największego naszego wieszcza.

Upraszamy wszystkich nam życzliwych o poparcie nas 
w tak ważnem przedsięwzięciu. 401 4 s

Pieniądze najdogodniej posyłać przekazem  pocztow ym  pod adresem : 
„Admimstracya Biblioteki Uniwersalnej“ Lw ów, Chorążezyzna, 1 15.

s m

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uzuanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, Jże

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, Wtóre pod wpływem tego znakomitego 

śridka idzyskują pierwotną barwę — Cena flakonu 1 złr. 50 out.

15o W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pud działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla­

konu 1 złr. 60 cnt.
toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia b rod j, glicerynowe i t. p. 

z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 cnt. do i  złr.

P i e g i ,  o p a l e n i c  s i o n e e z n e  i  d z i o b y .  Twarzy 
przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

c i c l i R t o - r ó ź o t o y  i  ż ó ł t a w y ,  niezró­
wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy­

lega do twarzy i czynił zadość wrszelkim wj maganiom. — Pudełko jo  GO ct., 70 et., 1 złr.

Mydła 
AntlllentiUa. 
Pudr Książęcy
1 - .. . J „ i  .i,  . , • -en i ł ,  .n. ł  Tir C 7

1-20 i 1-60.

J a n  I ł m a t o w i c z
Fabryka we Lwowie, ul. kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austiyacko-węgierskiej.

The Singer Mannfactnring Co., Kraków,
2 371924  ulica Fioryańska Nr. 34 .
T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

JM. B e y e r a  i  S p ó ł k i
S f  S u k i e n n i c e  N r  o  1 3 —1 4  n  K r a k o w i e

naprzejiw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
tunku płótna i szirtingu; takie wi Iki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek j  

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich oenaeh.
—— C E U  JTIK » -

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za **/, tuzina złr. 120 do 150. 

Mankiety meskie i dam. za G par złr. 180 do 2. 
i1/, łuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1’40, P70 do 4 złr.
1;, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nom złr. 2, 2 50, 3 do 6. lL tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnycli kolo 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 lok. albo 231/, m.) iobrego 
pińtna lniauega złr. 6 -50, 7 50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23V, m.) */4 i */5 szlą-
13,

14 i 16
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 hole.id. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) •/, i 6/4 prawdzi­
wego rutnbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr 4 do 12 złr.
1 sztuka lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.1 Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr.

Sbrweiy różnej wielkości od */4 do tjL i lł/4 
jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.

Garnitury lniane dc nakryć,™ .toru na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 8 50, 5, 7, do 50

Eoszule w lepszym gatunki z panom ręcznym I 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym g_: rnku i różnych r o - !
dzajash złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki dauisicie.
Zwykłe 90 c*., ozdobniejs,.e zł,. 1-20, z ha I 

ftov,an. szlarkami złr. P80, 2-10, 2 50 i 3. j

L barehantu gładkie złr. 1-60 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spoouce damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z aobregn gzy. j  

fonu złr. 2-50 do 8-50.
Z haftoww . wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5. |
Spódnice z tren imi z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftuw. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85

Kaftaniki,
Z szyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z ws.awkami haftów, od złr. 3-25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszuie męzkie.

Z najlepszegu angielskiego szyfonu i  gorsem j 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2,
2 50. 2-75 i 3.

Z uobregg płótna i ombin-skiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4,

Kalesony męzkie.
wielkośoi od I

Koazule damskie.
7, nzyfonu złr. 1-10, z haften wzorów złr. 1-85.

|Z  dobregu holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej 
płótna z l i s tw ą  na przodzit lub do zapina- złr. 1-25 do 1-40. 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3‘20. |Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 50.

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jukoteź mezkich skarpeto* w ró-
żnyoh gatunkach i kolorach.

Za wtzelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zam.eniamy 
»lbo wypłacamy za to całkowitą nałożytość- To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

[ daje knidomu Lupujao«mu p-awnośe, ,e  na»/,a usługa jest skorą i rzetelny, i te  naszeeeny 
366 12 20 bez r »nkurencyl. „  wygokjm |Mon| ^

F i l i a :  1 . B E T E R 1  i  S p ó łk i ,
Suład tabryerny towarow płóciennych, zapas gotowej ule,izm I wypraw śfiijuych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoL. N. P. Maryl.
\ m ~  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

Medal zasługi z wystawy krajowej.

cS

SC

Os

Skład 1 Pracownia
wyrobów blacharskich

(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K r a k o w i e ,  przy ulięy Szewskiej Nr. 21.

Poleca na si zon kąpielowy n o w e  p r y s z n i c e  p o  1 4  
%Ir. z  2  n a t r y s k a m i  w łasnego ulepszenia, oiaz wielki 
wybór wanien, wanien nasiadowyeh, wmer-closetów pokojo­
wych od zlr. 6 . W ater-elosety nadkanuluwe od złr. 5. Pry­
sznice od zlr. 8 . Parówki, bidety, filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

P. krjwa dachy miedzią, blachą żelazną, cynkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosow e, gromo- 
chrony do ściągania i iorunów, ręcząu za każdą robotę.

Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sum iennie  
po umiarkowanych cenach. 457 5 36

Illustrowane cenniki na żądani# gratis i franco,

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

K r a k ó w ,  d n i a  1 3 /5 .
KnbL papierowe ros. . .  . z» 100 
Marki ulem. złote lab pap. . „  100
Kanony s re b rn e ......................................
LUKat'aowY w ażny.................................
2(1-to Froniówka s ło t o ......................
m . i 6*/. Połyesko kraj. golie.. z- rfi 

Oblifooye Indemnis. golie.
5 .  L uty i —  -H

i!2 1? 

i 5

- i&st. Tow. kr. ziem.
n n t

Bonka Hip.
U. Ser.

zu t. Król. P o L . 
likwid. .  . .

L w ó w , M ola  1 2 /5 .
Akoyo B aaka awot< nego gaL e. na zł.

'/4 lis ty  so s t Tow. kroa.6*1, U sty sost. tow . kred. ziem.

Bodra kipoł. g il. '' l(
» ............................ .1 0 *  prom. „ „ 1(

* *wrotne u  40 lat „ 
6 1 ’ * B onk. włowiau . u  i ł .  1(
O w p s y t  iadoma. gal.................................

W a r s z a w a , d n ia  1 2 ,5 .
1'L  Luzy smż. n  r. 18 68 (bathieA kaj.) 
«_ iAmj Ukwldaoyjao .  • so rt. 1(

ptteą iVUj*

123 — 124 60
69 - 59 60
99 60 — __

6 67 5 77
9 56 9 67

U 01 - 102 -
99 70 100 70
81 75 98 7?
80 - 87 -

101 - 102 —
100 60 101 60

97 60 98 60
99 20 100 26
87 — 88 25

298 - 303 —
92 - 93 75
87 - 88 -

zOl 60 -----
102 60

-  ~  
.  99 66 100 66

100 10
------- 89 -

^  drukarni Związkowej w Krakowie.

L isty  iikw. ,j)4rdiawy (b b .knp.)!. kinie.
6 n n » .  H. „
8 „ > .  .  » » łd  „

W i e d e ń ,  l i n i a  1 2 /5 .
OBLIGH DŁUGU PAŃSTWA, 

i xlt°l, Aemta sostr. papierowo . za złi. 100 
i 1/* .  B .  srebrna • . „ „ 1 0 0
4 ,  „ złota . . „ „ 100
4 . .  .  pap. iw-." .  . 10T
4 4  Losy r loku 1854 na 250 złr. za złr. 100
5 ,  - „ 1860 „ 500 „ „ .  100
6 .  :  „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
_  „ „ 1864 be. 4 poł „ „ 100
— Como Renten-Schein aa 42 lirów, szt. 1

OBLIGI KOBONY WĘGIERSKIEJ 
64 r^eata złota w ęgienaa za złi. 100
5 .  .  ' i r e ł w a a .................................
® f» n pap* I, r n
4 ,  Oblg. wgg. Ostb z 1870 w zł. .  „
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „
— „ B „ po ROiłr. „ „
44 Losy CisoAskie (l'hoias Reg.j „ „ 100

OBLIGI LNDEMNIZAUYJNk 
5 4  Oblig. indem. Bokowinskie za złr. 100
5 .  Oblig. indemlzae. G a licy j.. „ „ 100 
5 „  „ „ Siedmgr. „ „ 100
6 .  .  .  Węigierz, ,  „ 100

— 90 —
—, .. 93 8C
— - 93 50

80 65 81 -
81 50 81 66

101 70 101 90
96 25 96 40

124 ■- 124 50
187 - 137 40
144 75 146 60
173 8' 174 20
173 50 174 -
87 — 40 —

122 F0 122 70
92 46 92 66
89 16 89 80

102 - 108 -
117 7 118 25
117 - 117 60
116 20 116 50

101 60 101 -
101 — 101 26
100 55 101 —
101 60 102 —

RÓŻNE INNE POŻYCZKI 
5 4  Losy Donau Regnur. z 1870 za iztokę 1

5 ” - - „ F 3. ,  " \3 „  „  Serbekie po 100 fianaów „  7
0 „ Tureckie po 400 * 1

LISTY ZASTAWNE.; 

Listy Bodea Ord. aUg. 5. zł. z
„ n n n n Z-pr. ,,
.  Banku hipot. gal. „

.  - ■ 10*  P- -

**/s4 
8 4
6 .
| n

5 „ Listy zst. sirł. kr. z. w Krak. 18-1.
I ................................................... I -} ' 6................................................“8-L
4 ̂ 4  L isty is t. gal. tow. aa. ziem. 
6 „ „ Banka znstr -węp
41/*4 « n „ 15
4 4  n n i» n

złr. 100 . 100 
. 100 

100 
100 
100 
lot 
100 
100 
100 
100 
100

u j LIGAOYE PIERWSZEŃSTWA EOLEi.
aa 300 złr. za zL. 1 
na 300 złr. „ „ 10

Albrechta
Ferd;5

4’,'z 4  Kor. Ł. Em. z 1881300 złr. 
5 4  Kosz.-Bogum aa 200 złr. 
5 .. Uw.-Czer. z 1865 300 złr.

100
100
100

plac* tedąją

115 2ó 115 75
104 __ 104 75
32 fiO 82 90
22 12 40

123 50 124
98 — 99 50

101 80 102 10
100 75 101 —
98 36 99 25
98 — 99

100 — 100 50
98 — 98 75
92 KO 93 50

101 60 101 7ń
100 60 100 75
94 40 94 60

100 100 26
107 75 108 —
101 __ 101 26
100 30 100 80
97 50 98 —

Lw.Czer. z 1872 306 złr. za złr. 100
Muraw.-Szl C.-B B00 złr. „ „ IW
Rudolfa . »» 3Ub złr. „ „ 10-1
Siedmiogrodi, aa 200 złr. „ „ 100
iOind. (Sfidb.) 500 fr. za sztukę 1 

» 1 0  
zz tłr ! 1'0

. (Sfidi
Przm -Łup. I. Em. 20t *łr- 
Nordosty . u» 300 złr

L O S Y .
Kred. dla h u d . 1 prz. >a lo(- w. a. 
Klary AOt wę-'«  k.
Towarz. żegl- D nia;z aa lOffułi w ■ 
Iusbruek . . . .  na 10 ł i .  w. z. 
Keglewioh ■ • • . na 1 < łr . m. i .
Krakowskie . . . u  20 złr. w. a.
Lublańskie . . . . aa 20 s łi. w. a.
Ofner (m iasb Budy).
P a lfy ...........................
Czerwonego Krzyw. . 
Czerw. Krzyża w jg .
R udolfa ......................
S a lm .....................
Saloburgskie . . . 
St. Genois . . . .  
Stoniiławuwskie .
4V»% Tryestyńjkie .
*4
W aldłtcin . 
W sdiw harantr

40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złi. w. a. 

5 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
80 złi. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 z 'r. w. a. 

as 100 złr. m. k.
na 50 -łr. w. a.
aa 20 z r. m k.
*«. Ji'1 złr. n, tr.

pTicą
99 oU 1 i0
70 _ 76 3?»

123 — 128 5
9* — 98 2K

187 60 183
98 50 99 —
97 - 97 to

176 _ 170 BO
41 50 — —

115 _ 116 —
_ 20 __

19 60 20 —
17 60 13 —
23 _ 14 —

42 *3 — .

38 _ 38 6 <!
12 70 12 85
7 — 7 30

11 50 20 _

63 60 64 50
21 60 22 10
47 25 48 _
22 — _ _

127 25 _ _
65 — H7 —

29 _ m 60
37 80 88 So

AKCYE BANKOWE.
i Vig1 cbaal . . . aa 120 złr

ttankrerniu Wieuer ta  1(30 U*
Kredyt dia handlu i p - i - n  aa 160 złr
Krecitbonk węg. allg. . . aa 200 złr
LiUde.-baak . .
Austre-eręgiorzk. . .
UoieabaaJt . . .  na 100 zł

AKCYE KOLEJOWE 
Alfiflć Fiume „ . . .
FwijASirdz Nordbałui .
. r a - „ 4 ,  J.n i-, . .
KaTM. L< Jwłk» . .  .

Sogumlńsk. .
Jzeraiow. Jassy

114 6 0 'i 14 90 
110 - ' i l u  80 
320 ^0 8 ,1  — 
819 75 520 15 

a t  TO sir 107 96 <08 20 
aa 800 złr. 855 -  856 — 

108 — 108 40

ia  800 cf
n 1050 .  
aa 200 „ 
aa 310 „ 
uu 300 . 
na 200 
aa 200 
m» 200

179 f,0 180 -  
2540 *o*8—
808 -  2< 8 50 
384 75 885 25 
150 851150 75 
190 75 191 50

SifnntMdCTodzkie
it Llu państwowa u  200 

b .  LomiidirAy (Sddbakn) . . aa 200

WA L UT Y.
Dukaty pełno ważne . . . . zz sztake
2C-to F n -ik ó w ld ............................
i  3-to M a r k o w k a ........................... n "

uł-lmperyały ros pełnj ważne " ”
Funty s z te r l ln g i .....................
Tureakin liry złote . . . . "

włoBanknoty włoskie
Mahl* bhoitłrwi

181 -
178 25 
316 76 
)4b 80

182 
l^O — 
31J -  
146 10

5 73 
9 65; 

1L 9u 
9 94] 

l z  13 
10 9o 
48 20

o 76 
9 C 0

11 92 
9 16 

1* 17 
10 97 
48 ! (i

123 60 l^S To

Odpowietóabj ursądca drukarni 1. Snjmw^T


